
Pleven premierem
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). Po kilku 
dniach rozmów z przedstawi­
cielami francuskich partii reak­
cyjnych, kandydat na premiera 
Rene Pleven zwrócił się do 
Zgromadzenia Narodowego o 
tzw. Inwestyturę, tj. o upoważ­
nienie do tworzenia gabinetu.

W oświadczeniu złożonym 
w Zgromadzeniu Pleven zażą­
dał od narodu francuskiego no­
wych ofiar w celu wzmożenia 
tempa zbrojeń.

W głosowaniu, dzięki popar­
ciu stronnictw reakcyjnych, 
kandydatura Plevena na pre­
miera została zatwierdzona 391 
głosami przeciwko 102.

Lotnictwo USA
narusza
granice Dowietrzne Chin

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że od chwili 
rozpoczęcia rokowań w Kae­
songu samoloty amerykańskie 
naruszyły 39 razy granice po­
wietrzne Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Ogółem od 17 lipca do 3 sier­
pnia 80 samolotów amerykań­
skich wtargnęło do obszaru po­
wietrznego Chin. Bombowce 1 
myśliwce amerykańskie prze­
latywały nie tylko nad położo­
nymi na granicy koreańskiej 
powiatami Antung, Czian i Ku- 
angtien, lecz dotarły także na 
odległość 25 km od Mukdenu 
i 20 km na południe od miasta 
Fuszun.

Należy przypomnieć, że w 
dniu 21 lipca 12 amerykań­
skich bombowców i 8 myśliw­
ców wtargnęło do obszaru po­
wietrznego Chin, lecąc w kie- 
irunku Mukdenu. Lotnictwo 
Chińskiej Armii Ludowej strą­
ciło wówczas 7 myśliwców a- 
merykańskich.
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Mieszkańcy Berlina uroczyście obchodzili Dzień Dziewcząt
Murarka Alina Szarlińska

odznaczona złotym medalem pokoju
Uczestniczki HI Zlotu oddały hołd pomordowanym przez hitlerowców

WARSZAWA (PAP). 9 sierpnia — piąty dzień wspania-
lego święta jedności młodzieży świata w 
przyjaźń między narodami — obchodzony 
Dziewcząt.

Wśród zwartego szpaleru ko­
biet z Dem. Związku Kobiet 
Niemieckich przemaszerowały 
ulicami Berlina delegacje dziew­
cząt z całej kuli ziemskiej.

Wielotysięczne zastępy
dziewcząt wypełniły wzgórze 
parku Friedrichshain, gdzie od­
był się wiec. W prezydium za­
jęły miejsca przedstawicielki 
wszystkich narodów i ras, a 
wśród nich jako goście honoro­
wi — bohaterska francuska bo- 
jowniczka o pokój Raymonde 
Dien, przewodniczący Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo” 
kra tycznej Berlingueir, oraz bo-

haterki z 
Ludowej.

walce o pokój i 
był jako Dzień

Koreańskiej Armii
Uczestniczki wiecu

szczególnie manifestacyjnie po­
witały Raymonde Dien.

Marie Claude Vaillant-Cou- 
turier przekazała uczestniczkom 
Zlotu pozdrowienia miłujących 
pokój kobiet całego świata. 
Mówczyni wspomniała o bo­
haterskich dziewczętach, które 
poległy w walce z hitlerow­
skim faszyzmem — Casanowa, 
Zoji Kosmodemiańskiej, Hance 
Sawickiej i wielu innych. 
Wszyscy powstają z miejsc, 
składając hołd ich pamięci.

Z kolei przemawia, owacyj-

nie witana, partyzantka kore­
ańska Li Sun-Im. Ślubujemy — 
oświadczyła mówczyni — że | 
pomimo terroru interwentów a- 
merykańskich, którzy mordują 
nasze dzieci i pustoszą nasze 
ziemie, będziemy walczyli prze­
ciwko wrogom pokoju aż do 
ostatecnego zwycięstwa.

Po przemówieniach delega­
tek dziewcząt Iranu, francu­
skich, włoskich, niemieckich i 
dziewcząt chińskich, zabrała 
głos przedstawicielka dziew­
cząt ZSRR Kawiersniewa, 
stwierdzając, że manifestacje 
odbywające się w Berlinie, 
stanowią dalszy dowód potęgi 
światowego ruchu obrońców 
pokoju. Rozbrzmiewają znów 
okrzyki na cześć wielkiego cho-

Rząd USA łamie zobowiązania
Nota Polski do Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 lipca 1951 roku rząd 
Stanów Zjednoczonych wystą­
pił do Rządu Polskiego z wnio­
skiem o uchylenie artykułu VI 
traktatu przyjaźni, handlowego 
i praw konsularnych, zawarte­
go w 1931 roku.

Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że 
w wypadku nieprzyjęcie przez 
Rząd Polski tego wniosku, wy­
powiada traktat w całości.

W dniu 8 sierpnia br. mini­
ster spraw zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszewski przyjął 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Placka 
i wręczył mu notę Rządu Pol­
skiego, która sitanowi odpo-
wiedź na wystąpienie
Stanów Zjednoczonych.

Nota Rządu Polskiego 
dza na wstępie, iż rząd

rządu

stwier- 
Stanów

Energfezne protesty

Ostatni świadkowie zZożyli zeznania

Proces przeciwko szpiegom
odsłonił ich zbrodniczą działalność

rążego obozu pokoju 
Stalina.

Następnie Marie
Vaillant - Couturier

Józefa

Claude 
wręcza

WARSZAWA (PAP). W 
dalszym ciągu rozprawy w dniu 
8 bm. zeznania składał świadek 
Skibiński Franciszek, dopro­
wadzony z aresztu śledczego.

W dłuższym wywodzie świa­
dek przedstawia sądowi szcze­
góły w jakich został zwerbo­
wany na terenie Anglii przez 
osk. Tatara do dywersyjno- 
wywladowczej organizacji w 
Wojsku Polskim. Wówczas osk.
Tatar 
kłem 
rej

przeprowadził ze śwlad- 
dłuższą rozmowę, w któ- 
uzasadnił konieczność

współdziałania w szeregach tej 
konspiracyjnej organizacji.

„Z tego, co mówił gen. Ta­
tar — zeznaje świadek — zro­
zumiałem, że organizacja pozo- 
staje w aliansie ze Stanami 
Zjednoczonymi, Anglią i Fran­
cją 1 że oczywiście, pomoc ze 
strony tych aliantów jest zape­
wniona. Wynikało z tego, co 
dowiedziałem się od gen. Ta­
tara że istnieje powiązanie tzw. 
rządu londyńskiego z odpowie­
dnimi komórkami Stanów Zje­
dnoczonych 1 Wielkiej Brytanii, 
które udzielają pomocy organi­
zacji".

ny, zgodnie z tym co mówił 
Kuropieska, do akademii sztabu 
generalnego. Przełożonym jego 
w służbie był — Kirchmayer, 
który też od razu wyznaczył 
świadkowi zadanie . szpiegow­
skie, korzystając z podróży 
służbowej świadka do jednost­
ki pancernej. Wszystkie zebra­
ne materiały wywiadowcze 
świadek przekazywał w pierw­
szym okresie bezpośrednio 
Kirchmayerowl, później Kuro- 
pieśce, w dalszym etapie swej
szpiegowskiej 
Jungrafowl.

działalności

Na
Tatar przerzucał dywersantów

pytanie prokuratora, kto
pomagał Tatarowi w przerzu­
caniu zwerbowanych członków 
organizacji do kraju, świadek 
stwierdza, że wiadome mu 
jest, Iż istniała łączność pomię­
dzy organizacją, a brytyjskim 
ministerstwem spraw zagrani­
cznych oraz brytyjskim mini­
sterstwem wojny 1 te właśnie 
instytucje ułatwiały przerzuty.

PROK.: Czy Tatar w czasie roz* 
mów mówił świadkowi, kto kieru­
je organizacją wywiadowczo-kons- 
piracyjną w kraju?

ŚWIADEK: Gen Tatar daj mi 
wówczas kontakt na gen. Kirch. 
mayera, jako osobę kierującą orga­
nizacją w kraju.

Na 'pytanie kto udzielał 
świadkowi szczegółowych in­
strukcji przed jego wyjazdem 
do kraju, świadek stwierdza, 
iż takie Instrukcje otrzymał za­
równo od Tatara jak 1 od Kuro- 
pleski. Od Kuropleski otrzymał 
on m. In. Instrukcje, by do­
starczał wiadomości o Wojsku 
Polskim. Instrukcje zawierały 
zalecenia przekazywania wszel­
kich materiałów, które świadek 
mógłby zdobyć o armii ra­
dzieckiej.

W Londynie świadek dowie­
dział się od Kuropleski Iż w 
kraju otrzyma stanowisko w

akademii sztabu generalnego. 
Prócz kontaktu do Kirchmayera 
otrzymał on kontakt zapasowy 
do osk. Jureckiego.

Według zeznań świadka po 
przyjeździe do kraju i po na­
wiązaniu kontaktu z Kirch- 
mayerem został on przydzielo-

Kolejne zeznania składa 
świadek Zakrzewski, z zawodu 
prawnik, przebywający obec­
nie w więzieniu.

Referat „999“
Świadek zeznaje, Iż oskarżo­

nych Tatara 1 Hermana poznał 
w czasie swej pracy w okresie 
okupacji, zajmując stanowisko 
szefa kontrwywiadu w II od-

(Ciąg dalszy ze strony 2)

złote medale pokojowe z wi­
zerunkiem gołębia, ufundo­
wane przez Światową Demo­
kratyczną Federację Kobiet, 
10 młodym bojownlczkom o 
pokój z różnych krajów. 
Wśród burzliwych owacji 
odznaki te otrzymują: 22-le- 
tnia partyzantka koreańska 
Lł Sum-Im, francuska bojow- 
niczka o pokój Raymonde 
Dien, warszawska murarka 
— przodownica pracy i ra- 
cjonalizatorka — Alina Szar­
lińska, vietnamska przodow­
nica pracy Truong The Ein 
oraz dziewczęta z Iranu, I- 
raku, Tunisu, Anglii, Włoch 
i Szwecji, które wyróżniły 
się szczególnie ofiarną wal­
ką. o pokój.
Raymonde Dien odczytała 

tekst orędzia młodych uczest­
niczek Zlotu do dziewcząt ca­
łego świata. Dziewczęta zgro­
madzone w Berlinie ślubują, że 
wzmogą walkę o pokój i po­
zdrawiają swe siostry we 
wszystkich krajach. Orędzie 
stwierdza, że Dzień Dziewcząt 
uznany zostaje za coroczne 
święto międzynarodowe. Uczest­
niczki wiecu jednomyślnie za­
aprobowały tekst orędzia.

przeciw 
faszystowskiemu 
zakazowi
w NIEMCZECH ZACH.

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Hamburga agencja ADN, od­
było się tam masowe zgroma­
dzenie, na którym żądano na- 
tychmiastł wego uchylenia za­
kazu działalności organizacji 
VVN (Związku Ofiar Hitleryz­
mu), wydanego przez władze 
podległe „rządowi" w Bonn. O- 
becni na zebraniu uczestnicy 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru stwierdzili, że są zdecy­
dowani walczyć energicznie 
przeciwko nowemu terrorowi 
faszystowskiemu i przeciwko 
wojnie.

Oddział policji hamburskiej 
dokonał obławy w lokalu VVN 
i skonfiskował całe mienie tej 
organizacji. Policja zagarnęła 
liczne dokumenty z czasów ter­
roru hitlerowskiego, maski po­
śmiertne zamordowanych bojo­
wników ruchu oporu i nawet
trzy urny z prochami niezna­
nych ofiar hitlerowskich obo- , do Polski.

Zjednoczonych usiłował stwo- 
iitzyć pozory, jakoby chodziło 
o wypowiedzenie umowy mię­
dzynarodowej, której postano­
wienia rzekomo dotąd sam ho­
norował. W rzeczywistości od 
długiego czasu traktat ten był 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych łamany, dzisiaj zaś, pod 
pretekstem propozycji zmiany 
jednego artykułu, rząd Stanów 
Zjednoczonych zabiega o for­
malne usankcjonowanie swej 
polityki niewykonywania 1 ła­
mania tego traktatu.

W artykule VI traktatu rząd 
Stanów Zjednoczonych zobo­
wiązał się wyraźnie do udziele­
nia Polsce takiego najwyższe­
go uprzywilejowania w dziedzi­
nie obrotu handlowego, jakie. 
przyznał jakiemukolwiek inne­
mu krajowi. W praktyce jed­
nak rząd Stanów Zjednoczo­
nych przy pomocy jednostron­
nych i bezprawnych decyzji 
zobowiązanie to stale i syste­
matycznie gwałcił. Już od 1946 
roku rząd Stanów Zjednoczo­
nych rozpoczął systematyczną 
dyskryminację Polski przy u- 
dzielaniu pozwoleń wywozo­
wych na urządzenia w wielu 
wypadkach już w pełni zapła­
cone, jak np. zamówiony w 
1946 roku i zapłacony sprzęt 
hutniczy, urządzenia dla ko­
palń węgla, obrabiarki. Polity­
ka przy udzielaniu pozwoleń 
wywozowych w praktyce prze­
kształciła się w zakaz wywozu

zów koncentracyjnych. (Ciąg dalszy na str. 2)

Akademickie Mistrzostwa Świata
i (ta? Mmi do zerwania Mri 

Odpowiedź gen. Kim Ir-Sena i gen. Peng Teh-Huei 
gen. Ridgway’owi

Po manifestacji w Friedrichs- 
haim przedstawicielki poszcze­
gólnych delegacji udały się do 
Ravensbrueck, gdzie oddały 
hołd pamięci tysięcy kobiet i 
mężczyzn bestialsko zamordo­
wanych w katowniach hitlerow­
skich.

Wysokie 
zwycięstwo Polaków
W meczu piłkarskim rozegra­
nym w dniu 8 bm. Polska poko­
nała Włochy 12:0. (5:0)

SUMC9S KPIMII
PRAGA (PAP). Agen­

cja Telepress donosi z Bom­
baju, że Komunistyczna Par­
tia Indii odniosła wielki suk­
ces, osiągając oficjalnie jej 
uznanie jako jednej z dzie­
więciu partii, biorących u- 
dział w pierwszych powszech­
nych wyborach w Indii, któ­
re odbędą się w styczniu

PEKIN (PAP). Dowódca na­
czelny koreańskiej Armii Lu­
dowej generał Kim-Ir-Sen 1 do­
wódca ochotników chińskich 
generał Peng Teh-Huet przesłali 
9 bież mles. generałowi Rld- 
gway'owl odpowiedź na jego 
depeszę z 7 bm. Odpowiedź 
brzmi:

„Poinformowaliśmy Pana w 
naszej odpowiedzi z 6 sierpnia, 
że wydaliśmy ponownie naszym 
strażom w strefie neutralnej 
Kaesongu rozkaz, by ściśle 
przestrzegały warunków poro­
zumienia z 14 lipca 1 zapewni­
ły, by wypadki naruszenia te­
go porozumienia nie powtórzy­
ły się.

Ponieważ stanowczo zapewni­
liśmy ściśle przestrzeganie po­
rozumienia w sprawie strefy 
neutralnej rejonu Kaesongu, 
nie zdarzy się z naszej strony 
z pewnością nic. co by narusza­
ło porozumienie, chyba, że 
wasza strona będzie fabrykowa­
ła umyślnie preteksty do zer­
wania rokowań w sprawi* ro- 
zejmu.

Jeśli o nas chodzi — stanow­
czo nie chcemy dopuścić do 
zerwania rokowań pochopnie 1 
w sposób nieodpowiedzialny 
bez zastosowania takich kroków 
proceduralnych, jak prote­
sty, dochodzenia 1 konsultacje 
dla uregulowania sprawy w 
wypadku, gdyby doszło do po­
dobnego uchybienia z waszej 
strony.

Żywimy nadzieję, że wyda 
Pan swej delegacji polecenie, 
by przybyła do kaesongu dla 
wznowienia rokowań".

Działania wojenne w Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej ArmU 
Ludowej w komunikacie z 9 b. 
m. podaje, że oddziały Armii 
Ludowej w ścisłym współdzia­
łaniu z ochotnikami chińskimi 
pomyślnie odpierały ataki 
wojsk nlejrzyjacielskich.

Artyleria przeciwlotnicza strą­
ciła 3 samoloty nieprzyjaciel­
ski*.

„Szczerość" Marshalla
Przemówienie w komisu senatu USA

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz obrony USA Marshall 
przemawiał na posiedzeniu ko­
misji zagranicznej senatu, bro­
niąc projektu ustawy o tzw. 
„wzajemnych gwarancjach bez­
pieczeństwa".

W pierwszej części swego 
przemówienia Marshall poruszył 
sprawę nastrojów wśród społe­
czeństwa amerykańskiego. O- 
świadczył on, że jest „zdumio­
ny" reakcją narodu amerykań­
skiego na propozycje przedsta­
wiciela Związku Radzieckiego 
w sprawie przerwania ognia w 
Korei. Podkreślił on, że oświad­
czenie to „b a r d z o poważ- 
nie odbił o się na ame­
rykańskim programie 
obrony", da jąc tym samym do 
xroonxai«td<, ż* naród amary-

kański potępia wyścig zbrofeń 
i histerię wojenną, wzniecaną 
przez koła rządzące.

Motywując konieczność asy- 
gnowania dalszych kredytów na 
zbrojenie zachodnio - europej­
skich satelitów USA, Marshall 
oświadczył dosłownie: „Daje- 
m y. d o 1 a r y dla uzbroje­
nia obcych a nie na­
szych żołnierzy. USA 
dostarczają dla obro­
ny wszystkim dolarów, 
a nie 1 u d z i..."

Marshall spostrzegł się po 
niewczasie, że pozwolił sobie 
na zbytnią szczerość, toteż za­
żądał skreślenia ze stenogramu 
wyżej przytoczonego ustępu, 
jednakże amerykańskie agencje 
prasowe Zamieściły go w cało­
ści,

Mrozówna i Gremiowskl 
bija rekordy

Pływacy polscy startujący w 
finałach zawodów pływackich 
w ramach Akademickich Mi­
strzostw Świata w dniu 8 hm. 
wypadli bardzo dobrze. Mro­
zówna była czwarta na 100 m 
st. klas. 1 ustanowiła nowy re­
kord Polski 1:28,1. Gremlow- 
skl był trzeci na 400 m st. dow. 
1 wyrównał rekord Polski 4:54.3 
osiągnięty w przedbiegu. Do­
bre wyniki osiągnęli również 
Petruszewicz, Ciężki, Korecka, 
Fijałkowska i Kuklok, zajmu­
jąc w finale punktowane miej­
sca.

Milewski skoczył 7,04 m
W skoku w dal startowali 

trzej Polacy — Kiszka, Adam­
czyk i Milewski. Wszyscy trzej 
zakwalifikowali się do finału. 
Kiszka uzyskał 6.92, Milewski 
7.04, Adamczyk 6.86 m.

W biegu na 80 metrów przez 
płotki startowały Gośclnlaków- 
na i Maclejakówna, Obydwie 
odpadły,

Węgrzy mistrzami
W turnieju piłki wodnej odnie­

śli zwycięstwo Węgrzy zdoby­
wając tytuł Akademickich Mi­
strzów Świata.



Wiadomości z ZSRR 
i krajów 
demokracji ludowej

PEKIN. — Po zakończeniu re- 
formy rolnej w Chinach połudn o. 
wych l południowo • wschodnich — 
chłopi chińscy rozwinęli walkę o 
obfita zbiory ryżu. Zbiory ryżu w 
prowincji Fukien wahają się od 3 
do 5,5 ton z ha. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym urodzajność ryżu 
w tej prow neji wzrosła od 10 do 
20 proc.

Proces przeciwko szpiegom

Monll Ul HMIiij IHHttl
Frnzesj i fokif

TIRANA. — W Albanii 
poczęły się przygotowania do

roz- 
no-

wego roku szkolnego. W roku 
szkolnym 1951/52 kształcić się bę­
dzie w szkołach albańskich 200.000 
dzieci, tj. o 33 proc, więcej, niż w 
roktt ubiegłym.

PRAGA. — Ludność pracująca 
Czechosłowacji otrzymała w pierw, 
azym półroczu br. około 8.000 no­
wych mieszkań. W budowie znaj­
duje się 26.000 mieszkań.

(Dokończenle ze str. 1) 
dziale komendy głównej A. K. 
Z tytułu zajmowanego stano­
wiska świadek składał refera­
ty tzw, bezpieczeństwowe ko­
mendantowi głównemu A. K., 
który przyjmował je m. in. w 
obecności szefa III oddziału ko­
mendy głównej — Tatara.

Herman wówczas zajmował 
stanowisko szefa biura studiów 
II oddziału 1 zastępcy szefa II 
oddziału.

Na pytanie prokuratora Jakie 
materiały z zakresu działalności 
antykomunistycznej kontrwy­
wiadu A. K. były w posiadaniu 
świadka, jako szefa wydziału 
bezpieczeństwa 1 kontrwywia­
du, świadek zeznaje, iż do tej 
pracy powołany był referat pod 
kryptonimem początkowo ,,Kor-

BUDAPESZT. — Na ekra­
nach kin węgierskich ukazał się 
nowy film pt. „Podziemna.kolonia", 
poświęcony walce ludu węgier­
skiego przeciwko dywersyjne! ban­
dzie, działającej, z polecenia impe­
rialistów amerykańskich w jednym 
a zagłębi naftowych.

MOSKWA. Moskiewskie
zakłady transformatorów przystąpi­
ły do produkcji potężnego transfor­
matora. który zmontowany zosta­
nie na linii wysokiego napięcia — 
Kujbyszew — Moskwa. Dla zilu­
strowania wielkości tego transfor­
matora wystarczy podać, że jeden 
z jego elementów ważyć będzie o* 
koło 100 ton. (w)

Saigon pod obstrzałem
wietnamskiej artylerii

PEKIN (PAP). Jak poda je 
Vietnamska Agencja Telegra­
ficzna, oddziały vietnamskiej 
Armii Ludowej ostrzelały z 
miotaczy min stocznie w por­
cie saigońskim i zniszczyły 
kilka amerykańskich magazy­
nów. Broniące tych stoczni 
baterie artylerii francuskiej, 
oddziały vietnamskiej Armii Lu­
dowej zmusiły ogniem do za­
milknięcia.

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych

weta", a później,, 999", Referat 
ten zajmował się zbieraniem 
wiadomości dotyczących dzia­
łalności organizacji lewico­
wych, organizacji wojskowych 
lewicy, tj. Gwardii Ludowej 1 
Armii ILudowej. Z wiadomości 
uzyskanych sporządzano co 
miesiąc sprawozdania na piś­
mie, które były odczytywane 
na odprawach u komendanta w 
obecności Tatara. Również do 
referatu ,,999" napływały wy­
cinki ze wszystkich raportów, 
nadchodzących z całej Polski, 
a dotyczących działalności le­
wicy. W ten sposób ,,999" po­
siadało wyczerpujący materiał.

Antyradziecka 
działalność

Drugi oddział A. K. prowa­
dził również działalność anty­
radziecką. W tym celu stworzo­
ny był specjalny dział, który 
prowadził wywiad w bliskim 
sąsiedztwie linii frontowej. Z 
chwilą cofania się frontu — lu­
dzie tego działu pozostawali po 
stronie radzieckiej.

Równocześnie referat ,,999" 
prowadził tzw. wykaz dywersji. 
Wykaz ten sporządzano na pod­
stawie sprawozdań komendan­
tów okręgów, a zawierał on da­
ne dotyczące istnienia 1 dzia­
łalności na danym terenie od­
działów A. L. i partyzantki ra­
dzieckiej.

Materiały, które opracowywał 
referat ,,999‘* otrzymywał m. 
l.n. osk. Herman poprzez szefa 
II oddziału. Gen. Tatar te same

(Dokończenie ze atr. 1)
Jawne gwałcenie przepisów 

artykułu VI nie ograniczało się 
jednak do dyskryminacji w 
stosunkach gospodarczych. Po­
stanowienia tego artykułu, mó­
wiące o obowiązku najwyższe­
go uprzywilejowania w dzie­
dzinie żeglugi, zostały naruszo­
ne przez rząd Stanów Zjedno­
czonych, który stosował dys­
kryminację polskie) bandery, 
szykany wobec zawijających 
do portów amerykańskich pol­
skich statków 1 ich załóg. O- 
statnim aktem tej polityki by-

— mówi dalej nota — chcialby 
uwolnić się od odpowiedzialno­
ści wobec Polski i szerokiej o-
pinii publicznej 
wiążącej umowy 
dowej.

Oceniając notę

za łamanie 
międzynaro-

Stanów Zje-

' ło uniemożliwienie statkowi
„Batory" dalszego kursowania 
na linii Gdynia — No»wy Jork.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
utrudniał działanie Polskiej 
Misji Resty+ucyjnej w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec i uniemożliwiał re- 
windykacje polskiego mienia 
zagrabionego przez hitlerow­
ców, nie wahając się wyciągać 
korzyści z uszczerbkiem dla 
Polski. Przykładem tego jest 
fakt zatrzymania 1 wywiezienia 
do Stanów Zjednoczonych na­
wet rasowych koni z polskich 
stadnin, zrabowanych przez hi­
tlerowskiego okupanta.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
utrudniał, a w końcu uniemo­
żliwił działanie Polskiej Misji 
Repatriacyjnej.

Wbrew solennym zobowiąza­
niom konsekwentnie odmawiał 
wydania w ręce polskich orga­
nów sprawiedliwości zbrodnia­
rzy wojennych, winnych wy­
mordowania miliomów Polaków, 
umożliwiając im, pod swoją 
szczególną opieką, powrót do 
życia politycznego w Niem­
czech Zachodnich.

Wszystkie te akty stanowią 
część znanej już dzisiaj polity­
ki, zmierzającej do podważe­
nia pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przez stale na­
ruszanie więżących decyzji Jał­
ty i Poczdamu, uniemożliwia 
stabilizację stosunków w 
Europie. Rząd buduje bazy a- 
gresji i sięga do aktów bezpra­
wia i interwencji.

Rząd Stanów Zjednoczonych

dnoczonych, jako próbę legali­
zacji systematycznych naruszeń 
traktatu, dokonywanych przed 
wręczeniem wspomnianej noty 
z 5 lipca 1951 roku, Rząd Pol­
ski oświadcza, że państwo ła­
miące prawo nie może korzy­
stać z nielegalnej swojej akcji, 
by uwolnić się od. innych po­
stanowień dokumentu między­
narodowego.

W zakończeniu nota Rządu 
Polskiego stwierdza, że „rząd 
Stanów Zjednoczonych pozba-' 
wił się prawa korzystania z 
tych przywilejów, które trak­
tat mu dawał".

Jednocześnie z wręczeniem 
powyższej noty minister spraw 
zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski zażądał zlikwido­
wania placówki służby infor­
macyjnej ambasady Stanów 
Zjednoczonych — USIS w War. 
szawie, której działalność da­
leko wybiegała poza ramy nor­
malnej działalności informacyj­
nej ambasady. Charakter dzia­
łalności USIS szczególnie wy­
raźnie występował w biulety­
nach wydawanych przez tę 
placówkę, które poświęcały 
większość zamieszczanych arty­
kułów propagandzie wojennej, 
skierowanej przeciwko poko­
jowej współracy międzynarodo­
wej i przeciwko państwom za­
przyjaźnionym z Polską.

materiały otrzymywał od 
mendanta głównego.

Konszachty
z gestapo

Na pytanie prokuratora,

ko-

co
wie o powiązaniach kontrwy­
wiadu z Niemcami, świadek o- 
powlada o trzech znanych mu
wypadkach. mlanowicle:
,.znany był wypadek rozmowy 
szefa kontrwywiadu okręgu 
warszawskiego — Kozubow- 
skiego z kapitanem gestapo 
Spielkerem. Rozmowa ta miała 
miejsce na Wale Miedzeszyń­
skim. Na raport, jaki złożono 
w tej sprawie komendantowi 
głównemu, otrzymano odpo­
wiedź ,iż sprawa ta znana 
jest komendantowi 1 nie należy 
się nią Interesować. Drugim 
wypadkiem była sprawa Hiro- 
sza. Został on aresztowany 
przez Niemców 1 po ujawnie­
niu przezeń szeregu magazy­
nów konspiracyjnych, został 
zwolniony". Nasz wydział — 
stwierdza świadek — prowa­
dził w tej sprawie dochodzenie, 
ostatecznie sprawa została zatu-

W Poznaniu obowiązuje 
ruch bezdźwiękowy

Rozporządzeniem Prezy­
dium WRN w Poznaniu, o- 
głoszonym w dniu wczoraj­
szym w Dzienniku Ustaw, 
wprowadzony został w Po­
znaniu po okresie próbnym 
ruch bezdźwiękowy. Roz­
porządzenie weszło w życie 
z dniem ogłoszenia. (v)

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 9 
bm. posła nadzwyczajnego 1 
ministra pełnomocnego państwa 
Izrael w Polsce pana Aryeh Le­
on Kubowy.

W dniu 9 bm. nowomlanowa- 
ny poseł nadzwyczajny 1 mini­
ster pełnomocny Iranu w Pol­
sce pan Ismall Medjdi złożył 
wizytę wstępną ministrowi 
•praw zagranicznych dr. Stani­
sławowi Skrzeszewskiemu.

szowana. ,.Trzecia sprawa była 
sprawą szefa wydziału bezpie­
czeństwa czy wydziału delega­
tury rządu, Mylińskiego. W ro­
ku 1943 Myllński został aresz­
towany razem z dwoma czy 
trzema swoimi współpracowni­
kami podczas pracy nad ma­
teriałami z odcinka lewicy. W 
parę miesięcy potem — jak ze* 
znaje świadek — Myllński zo­
stał zwolniony. Sam Spielker, 
kapitan gestapo, odwiózł go do 
domu samochodem. Później 
Myllński miał ze Spielkerem 
rozmowę na temat sytuacji w 
kraju 1 zagadnienia lewicy".

PROK.: Co świadkowi wiadomo 
jest o działalności Intelllgence Ser- 
vice w tym czasie w kraju?

ŚWIADEK: Rozpracowując jedną 
z placówek niemieckiego wywiadu 
mianowicie działalność płk. Smy- 
słowskiego Boryza 1 osób, które 
były z nim powiązane, ujawniliśmy 
wśród nich niejakiego Cybulskiego, 
który przy bliższym rozpracowaniu, 
jak się okazało, był Anglikiem i je­
go prawdziwe nazwisko brzmiało 
William Horacy Cook. Cook był je. 
szcze przed wojną pracownikiem 
IS. Daliśmy o tym znać do centra­
li do Londynu, skąd otrzymaliśmy 
odpowiedź, aby sprawą Cook‘a się 
nie interesować. Stwierdziliśmy 
że niektórzy za skoczków 
którzy z Londynu przybywali 
do Polski, byli w kontakcie z Coo. 
kiem. Z uwagi na to, że Cook był 
powiązany z wywiadem niemiec­
kim, takie powiązanie ze skoczka­
mi uważaliśmy dla nich, za wysoko 
niebezpieczne.

Po zeznaniach świadków pro­
kurator i obrońcy złożyli wnio­
ski o przyjęcie w poczet dowo­
dów szeregu dokumentów. Na 
tym sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do dnia 10 sierpnia 
br.

ODKRYCIE 
szczątków ludzkich 
sprzed wielu tysięcy lat

ŁÓDŹ (PAP). Przed kilku 
tygodniami w pobliżu wsi Fran­
ki. Suchodolskie pod Krośnie­
wicami w pow. kutnowskim 
znaleziono podczas robót przy 
wydobywaniu żwiru 1 plasku 
dobrze zachowane szczątki 
ludzkie —szkielet i czaszkę.

Antropologowie łódzcy okre­
ślili wykopaną czaszkę jako na­
leżącą do człowieka dyluwłal- 
nego tzw. rasy kromagnosklej.

Rezolucja Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i orędzie jej 
przewodniczącego Szwernika, 
na odpowiednie pisma kongre­
su amerykańskiego 1 prezyden­
ta Trumana — stanowią nie­
zwykle znamienny dokument 
czasów, w których żyjemy. Oto 
bowiem prezydent i szef rządu 
najbardziej zmilitaryzowanego 
mocarstwa świata, jakim są 
Stany Zjednoczone, zwraca się 
do mocarstwa prowadzącego 
najbardziej konsekwentną poli­
tykę pokojową tj. do Związku 
Radzieckiego — z werbalną de- 
zclaracją głoszącą hasło poko­
ju i współpracy. Znaczy to, że 
szef rządu mocarstwa uzbrojo­
nego po zęby 1 jawnie czynią­
cego przygotowania do wojny 
tj. prezydent Truman, uznał 
się za pokonanego w walce Ide­
ologicznej 1 muslał przyznać, 
że nie hasła siły 1 przewagi 
wojskowej, nie groźby użycia 
broni atomowej 1 masowego 
zniszczenia, lecz polityka po­
koju, polityka radziecka, stano­
wią platformę polityczną, któ­
ra jedynie może znaleźć uzna­
nie w oczach mas ludowych USA 
1 całego świata. Przyznał to zre­
sztą Truman otwarcie, plsząc w 
swym orędziu do Szwernika: 
,,Najlepsza nadzieja pokoju na 
całym świecle zawarta jest w 
dążeniu do pokoju 1 braterstwa, 
które tkwi głęboko w sercu 
każdego człowieka". Słowa te 
stanowią mimowolny hołd zło­
żony przez prezydenta Trumana 
światowemu ruchowi pokoju 
I jego bojownikom.

Szef rządu amerykańskich ban­
kierów, generałów 1 fabrykan­
tów broni usiłuje — zgodnie ze 
strategią imperializmu — wy­
korzystać swą porażkę ideolo­
giczną w celu dalszego oszuki­
wania narodu amerykańskiego, 
w celu zużytkowania frazesu 
pokojowego jako osłony dla 
kontynuowania polityki wro­
giej pokojowi, polityki przygo­
towań wojennych i planów a- 
gresywnych. Cóż bowiem war­
ta jest pokojowa deklaracja po­
słusznego Trumanowl 1 kilce z 
Wall Street kongresu amery­
kańskiego, gdy nie towarzy­
szą jej konkretne czyny poko­
jowe, lecz przeciwnie — gdy 
równocześnie ten sam senat 1 
izba reprezentantów uchwalają 
miliardy dolarów na cele zbro­
jeniowe, gdy przedstawiciele 
tych ciał rozjeżdżają po całym 
świetle — od Hiszpanii po 
Afganistan — jako poławiacze 
baz wojennych, wymierzonych 
przeciwko Związkowi Radziec-

kiemu 1 krajom demokracji lu­
dowej, Cóż warte są deklaracje 
Trumana o rzekomym pragnie­
niu braterstwa" narodów, gdy 
równocześnie prezydent Tru- 
man kładzie podpis pod dekre­
tem zakazującym stosunków 
handlowych z ZSRR, Chinami 
Ludowymi i krajami demokracji 
ludowej, reprezentującymi łą­
cznie połowę ludzkości. Cóż 
warte są zapewnienia Trumana 
1 kongresu amerykańskiego o 
dążeniu do trwałego pokoju, 
gdy jednocześnie odrzucają oni 
radzieckie propozycje zawarcia
paktu pokoju między 
stwaml.

Na te momenty 
druzgocąca w swej

5 mocar-

wskazuje 
logice 1

prawdzie poparta faktami, od­
powiedź radziecka.

A fakty to rzecz uparta. 
Czcze, puste słowa amerykań­
skich przywódców, nie zmylą 
światowej opinii publicznej. 
Narody świata nauczyły się już 
rozróżniać prawdę od kłam­
stwa ubranego w najpiękniej­
sze choćby frazesy. Narody 
świata wiedzą, że Rada Najwyż­
sza ZSRR potwierdziła pokojo­
we dążenia narodu radzieckie­
go, uchwalając ustawę 0 ochro­
nie pokoju 1 surowe kary za 
podżeganie do wojny. Podobne 
ustawy uchwalił sejm polski 1 
ciała ustawodawcze we wszyst­
kich krajach demokracji ludo­
wej. Natomiast w USA podże­
gacze wojenni cieszą się ni® 
tylko zupełną bezkarnością, ale 
zajmują najwyższe stanowiska 
państwowe. Kongres amerykań­
ski nie tylko uchwala olbrzy­
mie sumy na przygotowania 
wojenne, ale chętnie wysłu­
chuje najbardziej wojowni­
czych 1 podżegających przemó­
wień swych członków 1 przed­
stawicieli s rządu amerykań­
skiego.

Światowa opinia publiczna nie 
da dę zmylić, ani oszukać. 
Wie ona doskonale, że kluczem 
do pokoju jest polityka poko­
jowa prowadzona przez ZSRR 1 
kraje obozu demokracji 1 
postępu. Natomiast fary- 
zeuszowskle deklamacje po­
kojowe podżegaczy woj- 
jennych są po prostu wytry­
chem, przy pomocy którego 
Imperialiści usiłują cichaczem 
otworzyć boczną furtkę wiodą­
cą na drogę- nowych cierpień 1 
zniszczeń ludzkości. I tylko 
czujność narodów może przesz­
kodzić zbrodniczym poczyna- 
naniom włamywaczy do pokoju
światowego. J. W.

Chłopi woj. poznańskiego kończą żniwa
Najsprawniej dokonały sprzętu spółdzielnie produkcyjne

Opracowane na podstawie 
wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów.

W Wielkopolsce jak w
większości województw — do­
biega końca sprzęt czterech 
podstawowych zbóż. Według 
przewidywań, żniwa zakończo” 
ne zostaną całkowicie w bież- 
tygodniu. Dotychczas dokona­
no sprzętu na ogółem 95 proc, 
areału obsianego zbożami, a 80 
proc, zebranych plonów zwie­
ziono do stodół względnie usta­
wiono w sterty.

W pracach żniwnych' przodu­
ją nadal spółdzielnie produk­
cyjne. Wiele z nich nie tylko

zebrało w całości urodzaj, ale 
w całym przebiegu kampanii, 
w jej sprawnej organizacji wy­
kazało wyższość spółdzielczej 
zespołowej pracy. Szczególnym 
powodem radości członków 
spółdzielni produkcyjnych są 
obfite plony, uzyskane dzięki 
stosowaniu nowoczesnych me­
tod uprawy gleby. Podobnie 
sprawną organizacją oraz uzy­
skaniem wysokich plonów 
szczycą się PGR-y woj. po­
znańskiego.

Zbyt wolno natomiast prze­
biegają w całym wojewódz­
twie pdorywki. Wykonano je 
dotychczas w ok. 45 prc., pod-

Położymy kres każdej dywersji
Postępowanie dowodowe w procesie 

członków szpiegowsko-dywersyjnej or­
ganizacji w Wojsku Polskim zostało za­
kończone. Teraz głos zabiera prokurator 
żądając sprawiedliwej kary za zbrodnie 
Tatarów, Klrchmayerów, Utników i Mos- 
sorńw, za zdradę narodu 1 wysługiwa­
nie wrogim wywiadom.

Głos oskarżyciela w procesie war­
szawskim — jest głosem całego polskie­
go społeczeństwa. Przemówienie prokura­
tora — to oskarżenie, które przeciwko 
kilku zdrajcom wysuwa naród polski, bu­
dujący podstawy nowego ustroju, z 
dniem każdym coraz bardziej wzrastają­
cy w siłę, naród walczący o pokój i plan 
sześcioletni.

Proces wykazał, że grupa zdrajców nie 
A,vezentowała Interesów żadnej, naj­

mniejszej nawet warstewki społeczeń­
stwa. że byli oni śmiertelnymi wrogami 
nas wszystkich. Z suwerennego, silnego, 
wspaniale rozwijającego się kraju chcte- 
11 zrobić kolonię Imperializmu. Dążyli do 
wywołania nowej wojennej zawieruchy, 
do odebrania Polsce Ziem Zachodnich, 
do zniszczenia wszystkiego co jest nam 
bliskie 1 drogie. Spotkali się więc z naj­
surowszym potępieniem każdego uczci­
wego Polaka bez względu na jego prze­
konania polityczne.

Zbrodniczy spisek zlikwidowany został 
przede wszystkim dlatego, Iż przestęp­
cy nie mogli uzyskać poparcia żadnej 
części społeczeństwa, że wszyscy odwró­
cili się od nich z odrazą, a na lep obiet­
nic 1 dolarów poszli jedynie ludzie takie-
go samego jak oni pokroju 
agenci 1 zdrajcy.

płatni

Proces wykazał, że naród nasz coraz 
bardziej jednoczący się w dążeniu do 
wielkich celów, coraz bardziej silny 1 
niezależny potrafi przeciwstawić się 
każdej zwróconej przeciwko niemu wro­
giej akcji.

Z dnia na dzień, z godziny na godzi­
nę stajemy się coraz silniejsi. Rośnie na­
sza rola w polityce międzynarodowej 1 
nasze znaczenie w wielkim obozie po­
koju. Z zacofanego, rolniczego kraju 
Polska staje się krajem wielkiego prze­
mysłu. Dymią nowe wielkie piece hut­
nicze, ruszają agregaty chemiczne, roz­
budowuje się w niezmiernie szybkim 
tempie produkcja maszyn. Na straży tych 
naszych osiągnięć stoi Wojsko Pol­
skie — armia dzielna 1 bez reszty słu­
żąca narodowi,- a również potężna silą 
swego wyposażenia technicznego.

Działalność szpiegów została odkryta. 
Nie mogła ona być prowadzona na dal­
szą metę dlatego, że zdrowy mganlzm,

naszej Ludowej Armii nie mógł znieść 
chorobliwej narośli. Bo niemożliwa jest 
jakakolwiek na większą skalę zakrojona 
dywersja w prawdziwie ludowym woj­
sku, w wojsku stanowiącym ramię naro­
du 1 z tego narodu wyrastającym. .

Działalność tego rodzaju odkryta być 
musi zresztą nie tylko w wojsku, gdzie­
kolwiek zagnieździliby się szpiedzy 1 
zdrajcy, gdziekolwiek sięgnęłyby macki 
wroga — wszędzie spotka go taki sam 
koniec: w fabrykach, na wsi czy w apa­
racie administracyjnym.

Jesteśmy silni. Proces warszawski jest 
jeszcze jednym naszej siły dowodem. 
Ale nie znaczy tox byśmy dufnl w swo­
ją moc 1 w swoją jedność mogli zapom­
nieć o czujności.

Przebieg procesu wykazał, że dla wro­
gów Polski Ludowej nie ma środków zbyt 
brudnych, zbyt perfidnych i bezwzględ­
nych. Pokonany chwilowo wróg nie za- 
przcstaje swojej roboty. Wszystkimi si­
łami, wszystkimi sposobami będzie dą­
żył do zagarnięcia naszego kraju, do 
wojny. Proces — który dał dowód na­
sze siły — jest wielką lekcją czujności.

Silni, zjednoczeni w dążeniu do wspól­
nych celów, czujni 1 bezwzględni dla 
wroga — położymy kres każdej dywersji.

jap.

czas gdy prace przy zasiewach 
poplonów winny sięgać już 60 
proc, całości planu.

Równocześnie z pracami żni­
wnymi dokonuje się omlotów.

Oto — co na temat kończą­
cych się prac żniwnych plszą 
nasi korespondenci:

W pow. średzkim jako pierw­
sze zakończyły całkowicie żni­
wa 1 rozpoczęły omłoty spół­
dzielnie produkcyjne Kopaszy- 
ce« Mączniki, Pięrzchno, Koszu-* 
ty- Rusibórz, Pławce 1 Ulejno. 
Jak wszędzie tak 1 w pow.' 
średzkim znaczną pomoc w 
sprzęcie zbóż okazało spółdziel­
niom 1 PGR-om społeczeństwo 1 
młodzież z miast.

W pow. gnieźnieńskim pier­
wsza ukończyła żniwa jedna z 
przodujących spółdzielni pro- 
dukcyjnyęh w Turostowle,

Jako pierwsi ukończyli żni­
wa w pow. ostrowskim chłopi 
z gromady Chotów, głównie 
dzięki należytemu przygotowa­
niu maszyn 1 dobrze zorganizo­
wanej pomocy sąsiedzkiej. Z 
prac żniwnych wywiązały się 
bardzo dobrze PGR-y w Koto- 
wiecku I Czachorach przy wy­
datnej pomocy robotników za 
Skalmierzyc.

W pow. poznańskim żniwa 
przebiegały pod znakiem 
współzawodnictwa zespołowego 
i indywidualnego. Brało w nim 
udział 10 gmin, 111 gromad z 
wszystkimi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi na czele , 27 
PGR-ów, 7 POM-ów i 8 Gmin­
nych Spółdzielni ZSCh. Z du­
żym uznaniem rolników pow.- 
poznańskiego spotkała się pra­
ca SOM-ów i POM-ów z Tar­
nowa Podgórnego. Z pomocą w 
pracach żniwnych pospieszyli 
robotnicy z Poznania oraz po­
wiatu. Dzięki nim zespoły PGR 
Szreniawa 1 Pomorzanowlce o- 
trzymały pomoc w formie 400 
roboczodniówek.



Zlot Berliński

Młodzież całego świata, zebrana podczas uroczystości ot­
warcia Ul Zlotu Młodych Bojowników o Pokój śpiewa Mię­

dzynarodowy Hymn Młodzieży (Fot. CAF)

Żołniarze pomagają rolnikom
Już od pierwszych chwil 

•wprowadzenia w życie akcji 
osiedleńczej na terenach za- 
odrzańskich jednostki wojsko­
we udzielały stałego poparcia 
i doraźnej pomocy chłopom lu­
buskim. Pierwsze siewy na zie­
mi praojców wykonane zostały 
i zapewniły obfite żniwa wy­
łącznie dzięki współpracy woj­
ska ze wsią.

Przy wylewach rzek Odry i 
Bobru, pożarach leśnych i tę­
pieniu stonki — żołnierze od- 
rodzonego ludowego Wojska 

■ Polskiego, związani ścisłymi 
węzłami z klasą robotniczą i 
chłopską, dopomagali miesz­
kańcom wsi w zlikwidowaniu 
zła. i

W tegorocznych siewach po-

O 7 tygodni 
wcześniej

Sukcesy produkcyjne klasy 
robotniczej w całym kraju zmo­
bilizowały załogę 3 Zarządu Bu­
dowlano ■ Montażowego Zjed­
noczenia w Szczecinie do pod­
jęcia zobowiązania przedtermi­
nowego ukończenia robót bu­
dowlanych 1 montażowych przy 
budowie nowoczesnego taśmo- 
wca do przeładunku węgla w 
porcie szczecińskim.

Po przeanalizowaniu wszelkich 
możliwości skrócenia harmonogra- 
mów pracy, robotnicy tego przed­
siębiorstwa na masowym zebraniu 
postanowili przyspieszyć termin u- 
kończenia robót i uruchomienia 
najnowocześniejszego urządzenia 
przeładunkowego w porcie szcze­
cińskim — o 7 tygodni.

Załogi Zjednoczenia Montażowe­
go huty „Zgoda" i Zarządu Portu 
zwróciły się do wszystkich do­
stawców z gorącym apelem, by 
stanęli wspólnie do walki o wcze­
śniejsze oddanie do eksploatacji 
bunkrotaśmowców i zakończyli do­
stawy do 1 września br.

Na krótkiej fali

ZAWSZE WIERNI
Hinduski premier Nehru o« 

skarżył brytyjskich ofi­
cerów „służących" w armii Paki­
stanu, o wrogie wobec Indii wy­
stąpienia. Oczywiście o oficerach 
brytyjskich „w służbie" Hindu* 
stanu — Nehru nie wspomniał.

Ale przypomniał mu to roz­
wścieczony premier brytyjski 
Attlee, który ma coraz więcej 
kłopotów z burżuazyjnymi rzą­
dami krajów imperializmu, zezu* 
jącymi w stronę Waszyngtonu i 
trzęsącymi się w strachu przed 
ludo rym buntem.

Attlee oświadczył, że zarzuty 
Nehru są bezpodstawne, bo „ofi­
cerowie" brytyjscy służą rządowi 
Indii równ’o jak rządo­
wi pakistańskiemu'',

Gaffa oczywista. Oznacza to 
bowiem ni mniej ni więcej, tył. 
ko to, że ci sami oficerowie Ho­
rą ni mniej ni więcej tylko dwie 
pensje od Hindustanu i Pakista­
nu, nie licząc tej trzeciej od... 
brytyjskiego wywiadu.

Może by Attlee spróbował wy. 
tłumaczyć, jak to można równie 
wiernie służyć dwom krajom, 
które się źrą, na skutek intryg 
imperialistycznych, jak pies z 
kotem.

Bo nan. się zdaje, że jest na 
to jeden tylko jedyny sposób: 
wiernie służyć imperialistom z 
Intellluence Service, Foreign 
Office i Downing Street.

I to zdaje się cl potrójni oby­
watele całkiem nieźle rob|ą, na 
co wskazują tarcia hindusko- pa­
kistańskie. W ten sposób ofice- 
rowie J. K. M. delegowani do 
wiernego 1 lojalnego „służenia" 
za jednym zamachem Aliąuat 
quat Khanowi i Pandith Nehru — 
lojalnie i wiernie służą starej za­
sadzie „dziel i rządź", stosowa­
nej również przez rząd p. Attlee, 
celem skłócenia narodów, ich o- 
panowania, ich eksploatacji.

Co o tych „semper fidelis" 
myśli przeciętny obywatel Indii 
— nie jest dla nas rewelacją 
Myśli bowiem to samo, co my.

Unia Południowo-Afrykańska 
jest ostoją teorii rasistowskich 
i bezpieczną kryjówką auten­
tycznych hitlerowców niemiec­
kich.

Kraje Unii zamieszkałe są 
przez 10 milionów Murzynów, 
2 i pół miliona białych i kilka­
set tysięcy przybyszów z Azji, 
przeważnie Hindusów, którzy 
znaleźli się tam 80 lat temu 
jako poszukująca zarobku emi­
gracja. Biali dzielą się na dwie 
grupy — istnieje tam większość 
holenderskiego pochodzenia z 
silną przymieszką Niemców z 
pogranicza Niederlandów — i 
mniejszość angielsko - szkocka, 
koloniści i potomkowie urzęd­
ników i kupców z Wielkiej 
Brytanii. Wśród białej mnie- 
szości, uważającej się za „pa­
nów" kraju, nurtują rasistow­
skie poglądy podsycane ostat­
nio przez autentycznych hitle­
rowców, którzy w tej dalekiej 
części Afryki znaleźli spokojne 
schronienie.

Szczególną opieką otoczyła 
ich skrajnie nacjonalistyczna 
partia premiera Daniela F. Ma- 
lana, ekspastora laterańskiego, 
brutalnego demagoga, przepo­
jonego nienawiścią do koloro’- 
wych i wyznającego bez za­
strzeżeń rosenbergowską teorię 
„rasy wyższej”.

W dodatku, zaznaczył się w 
Południowej Afryce i wpływ 
amerykański. Znalazł się tam 
i kapitał Wall Street, i pra­
sa, i całe mnóstwo agentów zza 
Atlantyku. Trafili oni na po­
datny grunt. Nie tylko znaleźli 
się w swoim żywiole, gdy na­
cjonaliści południowo-afrykań- 
scy potęgować jęli dyskrymina­
cje Murzynów — ale potrafili 
również pogłębić niechęć do 
Anglików, . wygrzebując stare 
żale sprzed lat 50. Awanturnic- 
bwo imperialistów amerykań­

koju w wielu gromadach i ma­
jątkach zespołów PGR oraz 
spółdzielniach produkcyjnych 
jednostki wojskowe niosły po­
moc chłopom czy robotnikom 
rolnym. W obecnej akcji żniw­
nej oddziały wiojskowe w sil­
niejszym jeszcze stopniu współ­
działają z zespołami żniwiarzy. 
Pomoc ta przyczyniła się do do­
skonałych wyników w szybkim 
sprzęcie zbóż i przygotowaniu 
ich do omłotów. Zwłaszcza w 
zespole PGR Henryków w po­
wiecie szprotawskim żołnierze 
zaskarbili sobie swą zdyscypli­
nowaną postawą i entuzjazmem 
ofiarnej pracy -wdzięczność 
wszystkich robotników rolnych 
i kierownictwa. W majątkach 
Pasiterzowice i Namysłowice 
rolnicy wyrażali serdeczne i 
szczere uznanie dla żołnierzy i 
oficerów, którzy nie szczędzili 
trudów dla szybkiego zbioru 
zbóż. Podobnie w powiecie gło­
gowskim i gorzowskim jednost­
ki wojskowe pomagały chłopom 
przy pracach żniwnych, a na­
wet zajęciach gospodarczych.

Oddziały wojskowe, współpra­
cujące z rolnikami w akcji 
żniwnej, nie zapomniały także o 
pracy oświatowo - kulturalnej 
po wsiach i organizowały im­
prezy artystyczne oraz wie­
czornice świetlicowe dla lud­
ności wiejskiej, (tur)

Ruszy 
w terminie

Codzlenle rano z Lublina o- 
raz z okolicznych wiosek cią­
gną setki robotników do pra­
cy przy wznoszeniu jednej z 
najwspanialszych budowli pla­
nu 6-letniego — Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych w Lubli­
nie. Cały dzień, a często i w 
nocy, przy świetle lamp elek­
trycznych, wre tu intensywna 
praca.

Największe jest nasilenie ro­
bót przy budowie hal: montażo­
wej i obróbki drzewa. W hall 
montażowej trwają końcowe 
prace przy montażu komór la­
kierniczych, które wybudowa­
ne zostały całkowicie w fabry­
ce sposobem gospodarczym. 
Dziesiątki robotników pracuje 
orzy montażu taśmy 1 transpor­
terów.

Zarówno robotnicy pracujący 
w hall montażowej jak 1 ci, 
;tórzy wznoszą halę obróbki 
Irzewa, zgodnie stwierdzają: 
.Pomimo, że pracy jest bardzo 
lużo, wyznaczony termin odda- 
ila hali do użytku będzie w 
'ełnl dotrzymany".

Budując swą fabrykę robot 
dcy z zainteresowaniem śledzą 
isiągnięcie bratniej załogi 
vznoszącej fabrykę samocho- 
lów osobowych na Żeraniu.

Zbieramy 
zioła lecznicze

W woj. zielonogórskim trwa 
•biór roślin, będących cennym 
;urowcem dla przemysłu far- 
-naceutycznego. W br. gminne 
półdzielnie zakupiły od plan- 
atorów i ludności ponad 4 to­

ny bzu czarnego oraz wiele tor 
kwiatu lipcowego, rumianku, 
żywokostu i wiele innych ro­
ślin leczniczych. Szczególnie 
sprawnie przebiega zbiór ziół w 
pow. międzyrzeckim, krośnień­
skim i gorzowskim.

W celu dokładniejszego za­
poznania ludności z zielar­
stwem Centrala Zielarska or­
ganizuje kurso-konferencje, w 
których dotychczas uczestni­
czyło przeszło 400 osób, (an)

Mój przyjaciel kiedyś no- 
sił się jak kura z jaj­

kiem, z olbrzymią paczkę ga­
zet zebranych chyba w ciągu 
4 lat, nie wiedząc co z tym 
balastem zrobić. Dzwonił do fa­
bryki papieru. Powiedzieli mu, 
że nie przyjmuję, że nie opła­
ci się itd. Wreszcie chyłkiem 
w nocy zwalił cały ciężar w ru­
inach niedalekiej kamienicy. 
Przy tym nawymyślał wszy­
stkim tym, którzy wytknęli mu 
niewłaściwe postąpienie. Dziś 
Po ogłoszeniu zarządzenia o 
zbieraniu makulatury na pewno 
pomaszerowałby do najbliższe­
go punktu 1 złożyłby niepo­
trzebny papier.

Papieru dotąd marnowało się 
bardzo wiele. Szedł przeważnie 
na ogień, zapychając najlepsze 
nawet przewody kominowe. 
Czas byłby, aby to marnotraw­
stwo ukrócić. Ale — jak to 
nieraz bywa w tym wypadku, 
popadamy z jednej krańcowo- 
ścl w drugą.

Niech wolno ml będzie przy­
toczyć urywek listu, jaki otrzy­
małem od jednego z history­
ków, pracującego nad dzieja­
mi niektórych wiosek 1 miaste­
czek Wielkopolski.

— Chclałem — pisze on —

Hitlerowska plama 
na Czarnym Lądzie

skich bardziej odpowiada kapi­
talistom południowo-afrykań- 
skim i ich mocarstwowym dą­
żeniom, aniżeli więzy ze starą 
Anglią, która zabiera część zy­
sków z ucisku czarnych robot­
ników. Amerykanie rozprawili 
się w rekordowym czasie z 
czerwonoskórymi; biali z Po­
łudniowej Afryki nie mogą te­
go uczynić z ludnością murzyń­
ską. ponieważ potrzebują rąk 
roboczych, a sami są w zniko­
mej mniejszości. Dążą jednak 
do utrzymania murzynów w 
niewoli, krwawo tłumiąc wszel­
kie ruchy wolnościowe. Jednym 
słowem, amerykańscy kandy­
daci na władców świata i bia- 

Wielkopolska 
dostarczy krajowi 
olej rycynowy

Zapoczątkowana w woj. po­
znańskim uprawa ręcznika — 
rozszerza się z roku na rok. 
Wydawałoby się, że ta połud­
niowa roślina, uprawiana w 
krajach basenu śródziemnomor­
skiego, nie będzie się udawać 
w naszych warunkach klimaty­
cznych. Tymczasem pierwsze 
próby uprawy, dały pomyślne 
wyniki. Wobec tego przystą­
piono do masowej uprawy tej 
cennej rośliny, dostarczającej 
oleju (rycynowego) dla celów 
leczniczych 1 technicznych.

W roku bież, w obu poznań 
sklch okręgach PGR pod upra­
wą ręcznika znajduje się 198 
ha. Ponadto znaczne ilości rę­
cznika zakontraktowała Centra­
la Zielarska u mało-1 średniorol­
nych chłopów. Piękne plantacje 
tej rośliny posiada Centrala 
Zielarska w majętku doświad­
czalnym Stryków w pow. po­
znańskim. (ard.) 

CAF fot. Nowosielski 
bież, roku zmechanizować o niemal całkowicie sprzęt zbóż 
na polach PGR. Przez zastosowanie kombajnów uzy­

skano dużą oszczędność w za trudnieniu rąk roboczych. W 
ciągu dnia jeden kombajn zdclny jest ściąć i wymłóclć 
zboże z obszaru 20 ha. — Na zdjęciu: Kombajn przy sprzę­
cie pszenicy w PGR Bogunuca w woj. zielonogórskim. W 
ślad za kombajnem jedzie traktor z przyczepką, na którą 
zsypuje się wy młóconą pszenicę. Obsługuje kombajn Wa­
lerian Paradowski, który drogą awansu społecznego uzy­

skał funkcję kombajnisty.

Felieton tygodniowy
HISTORIA i... MAKULATURA

skompletować sobie roczniki 
dawniejszego Kreisblattu 1 
Amtsblattu, który przecież jest 
skarbnicą wiadomości o Wiel- 
kopolsce. Niestety nigdzie już 
ich znaleźć nie można. Po ma­
gistratach obecnie wyprząta się 
strychy 1 sprzedaje się całe 
stosy starych ksiąg i roczni­
ków na makulaturę Gminnym 
Spółdzielniom. Ile przy tym 
idzie cennych dokumentów na 
makulaturę! U nas — po do­
świadczeniach i zubożeniu 
naszych archiwów poprzez 
wojnę, powinno się szcząt­
ki, które jeszcze pozosta­
ły, tym więcej szanować 1 ni­
mi się opiekować. Czy nie by­
łoby wskazane, aby w każdym 
powiecie był ktoś, kto by nad 
tym czuwał? Może by do jego 
kompetencji ‘ powinno należeć 
wyrażanie zgody na sprzedaż 
tzw. makulatury, nadzór nad ar­
chiwami miejskimi 1 gminny­
mi! Ponieważ ta sprawa wkra­
cza w dziedzinę kultury przed 
kładam ją Panu..."

Wiadomo ml jest także, że 
na strychach wiejskich, w za­
kamarkach niektórych urzędów 
znaleźć jeszcze dziś można wa­
lające się cenne dokumenty hi­
storyczne. U sołtysów ponie­

li „panowie" Południowej 
Afryki znaleźli wspólny język. 
Sprawa murzyńska zaogniła się 
jeszcze bardziej — zrobiono z 
niej broń polityczną, nie tylko 
w odniesieniu do spraw we­
wnętrznych Unii Południowo- 
Afrykańskiej, ale i w stosunku 
do polityki w łonie tzw. „Bry­
tyjskiej. Wspólnoty Narodów". 
Unia jest jeszcze jednym z 
członków tej „Wspólnoty". Gdy 
po drugiej wojnie światowej 
jasnym się stało, że Anglia o- 
słabła i sama stała się półkolo­
nią amerykańską — „Afrykan- 
derzy" doszli do wniosku, że 
dość już okrzepli, aby prowa 
dzić własną imperialistyczną 
politykę. Rasizm, wyznawany 
przez dra Malana i dobrane 
grono jego kompanów, zaczyna 
już wydawać owoce. „Więk­
szość" parlamentarna (koloro­
wi mieszkańcy nie mają praw 
wyborczych), która go popiera, 
doszła do wniosku, że Londyn 
zbyt liberalnie podchodzi do 
zagadnień rasowych. Już przy­
jęcie do „Wspólnoty" Indii i 
Pakistanu bardzo się nie podo­
bało w Cape Town i w Johan- 
nesburgu — uważano za nie­
takt obecność „kolorowych" w 
prz e dslawie i els twie ,, W spóln o - 
ty". A gdy rząd brytyjski pod 
naciskiem opinii publicznej dał 
namiastkę autonomii krajom 
Gołd Coast — Złotego Wy­
brzeża nad Zatoką Gwinejską — 
wśród malanowców zawrzało. 
Jakto? Kolorowy parlament? To 
przecież skandal!

Dr Malan rządzi po naeistow- 
sku. Dąży wyraźnie do złama­
nia konstytucji i stworzenia 
„apartheid" — odrębności dla 
kolorowych, do pozbawienia ich 
wszelkich praw.

Widać z tego wszystkiego, 
jak bardzo hitlero-malanowcy 
obawiają się przyznania praw 
ludzkich wielkim masom mu­
rzyńskim Afryki. Fakt powsta­
nia wielkiego ruchu wyzwoleń­
czego na Czarnym Lądzie prze­
pełnia ich trwogą. Tacy ludzie, 
jak Gabriel d'Arboussier, nio­
sący milionom Murzynów hasła 
wolności i wiążący tę sprawę 
z całym wielkim programem 
akcji wyzwoleńczej koloro­
wych ludów, w oparciu o po­
kojową politykę Związku Ra­
dzieckiego, o nowe Chiny 1 o 
demokracje ludowe, są dla po- 
łudniowo-afrykańskich białych 
kacyków szczególnie niebezpie­
czni. Zbudzenie Czarnego Lą­
du i narastający ruch wyzwo­
leńczy olbrzymich mas ludno­
ści tubylczej, to śmiertelna 
groźba dla zachłannego połud- 
niołwo-afrykańskiego kapitaliz­
mu. Dlatego trzyma się on co­
raz bardziej kurczowo amery­
kańskiej klamki, w nadziei, że 
będzie ona piorunochronem w 
godzinie burzy, zbierającej się 
nad kontynentem afrykańskim.

E. L.

wierają się mapy z lat uwłasz­
czenia i regulacji wsi, a więc 
sprzed stu lat, są tam pisane 
umowy między przedstawicie­
lami ziemskimi a chłopami — 
zjadane ze smakiem przez mo­
le. Mało kto zdaje sobie spra­
wę, jaką wartość historyczną 
przedstawiają te dokumenty! 
Zachodzi obawa, że 1 one mo­
gą przez nieświadomość zawę­
drować do przeróbki na papier.

Ale nie tylko to. Sam mam 
wśród swoich nabytków kilka 
cennych gazet sprzed 50 lat. Je­
dna z nich uratowana została w 
momencie, kiedy miała owinąć 
kilka kiszonych ogórków; inną 
znaleziono w zupełnie nieod­
powiednim dla niej — miej­
scu.

Uwagi p. Wł. przytoczone tu 
na początku, są bardzo słuszne 
1 cenne. Niech tą drogą przej­
mą je wydziały i referaty kul­
turalne i oświatowe na wszy­
stkich szczeblach prezydiów 
rad narodowych.

Wodę z wanny wylać trzeba. 
Ale nie wylewajmy razem z nią 
dziecka. Czyli: ntech makula­
tura wędruje do przeróbki, ale 
baczmy, by w niej nie powę­
drowały cenne rzeczy.

JÓZEF PIEPRZYK

ROZWÓJ PLANTACJI 
CHMIELU

W związku z rozszerzeniem 
plantacji chmielu w woj. łódź* 
kim prowadzone są prace przy 
budowie specjalnych suszarni i 
magazynów. M. in. oddano do 
użytku suszarnią chmielu w 
gromadzie Gąsice-Janki. Z no­
wej suszarni, w której każdo­
razowo pomieścić się mogą 
szyszki chmielu z obszaru 10 
ha, korzystać będą grupy plan­
tatorów. Budowa podobnej su­
szarni prowadzona jest również 

j w gromadzie Chełmo. W po­
bliżu suszarń powstały ponadto 

I wielkie magazyny.

BUDUJEMY SZKOŁY
Przed nowym rokiem szkol- 

I nym w woj. opolskim trwa 
| przebudowa 415 budynków szkół 
i podstawowych. Ponadto oddano 
| dotychczas do użytku 108 no- 
' wych budynków. W związku 
I ze wzrostem kadr nauczyciel- 

I skich podniesiony będzie w 
woj. opolskim stopień organi­
zacyjny 118 szkół podstawo­
wych.

| NIEZAWODNY SYSTEM TRÓJ- 
KOWY

Trójkowy system radzieckich 
I budowniczych znajduje coraz 
' szersze zastosowanie przy bu­

dowie Nowej Huty. W wyniku 
międzyzespołowego współza­
wodnictwa pracy trójka murar- 

i ska K. Hołdy osiągnęła 500% 
i normy, wmurowując 16.760 szt. 
! cegieł.

W MIESIĄCU ODBUDOWY 
STOLICY

W Warszawie w Parku Kul­
tury na Powiślu i w „Morskim 
Oku" na Mokotowie, skoncen­
trowane będą roboty podczas 
tegorocznego Miesiąca Odbudo­
wy Stolicy. We wrześniu 1951 
roku mieszkańcy Warszawy 
pracą swą przy odgruzowaniu 
przyspieszą budową parków, 
które będą trwałą ozdobą sto­
licy.

NOWA FORMA WSPÓŁZA- 
WODNICTWA

Kierownictwo sekcji papierni­
czej Miejskiego Handlu Deta­
licznego w Gliwicach celem 
podniesienia zaopatrzenia mło­
dzieży w pełen asortyment wy­
robów papierniczych postano­
wiło wezwać do współzawod- 

’ nictwa w uzyskaniu najwięk­
szego obrotu wszystkie sekcje 
papiernicze MHD w całej Pol­
sce. Za miernik najlepszej pra­
cy przyjęto wysokość obrotów 
miesięcznych. Występująca z 
tym apelem załoga gliwickiego 
MHD proponuje, by terenowe 
rady narodowe podały poszcze­
gólnym dyrekcjom ilość miesz­
kańców danego terenu, obję- 

: tego zasięgiem dyrekcji, który 
z kolei wyznacza miesięczny 
obrót działom papierniczym.

30000 ton torfu
wydobyto już 
w pow. mogileńskim

Prezydium PRN Mogilno u- 
chlwaliło w marcu br. plan eks­
ploatacji torfu na rok 1951, o- 
bliczony na kilkadziesiąt milio­
nów cegiełek. Poszczególne 
grupy pracowników, z chwilą 
nastania sprzyjających warun­
ków atmosferycznych, przystą­
piły energicznie do pracy. Na 
licznych łąkach w całym po­
wiecie pojawiać zaczęły się 
dziesiątki i setki tysięcy czar­
nych brył torfowych, skrzętnie 
układanych najpierw w mniej­
sze, potem w większe stosy ce­
giełek, a po całkowitym wysu­
szeniu zwożone do szop i in­
nych pomieszczeń gospodar­
skich, jako pełnowartościowy 
materiał opałowy.

Z każdym dniem notowano 
coraz to większe ilości wydo­
bytego torfu. W ten sposób do 
dnia 20 lipca br. czyli do chwi­
li pełnego włączenia się w ak­
cję żniwną, wykopano w po­
wiecie około 3Ó tys. ton torfu. 
Największą ilość, bo 25 tys. 
ton wydobyli eksploatatorzy in­
dywidualnie, którzy na tere­
nach o bogatych pokładach tor­
fowych zaopatrzyli się całko­
wicie w materiał opałowy.

Eksploatacją torfu zajął się 
również PZGS Mogilno oraz 
zespoły PGR Dąbrówka, Strzel­
no i Osowiec. Roczny plan eks­
ploatacji torfu w pow. mogi­
leńskim wynoszący około 45 
tys. ton, wykonano dotychczas 
w dwóch trzecich, co uważać 
należy za duży sukces.

Po pracach żniwno-omłoto- 
wych wydobywanie torfu zo­
stanie wznowione, i nie ulega 
wątpliwości, że plan będzie 
wykonany w całości. (S. K.)
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Zapomniana 
dzielnica

Trudno żyć mieszkańcom 
dzielnicy Poznania — Woli. 
Świat deskami zabity. Ten 
..świat" tonie w biocie (pod­
czas niepogody) i w ciemno­
ściach (wieczorami). Zachoru­
jesz poważniej, rodzina chce 
wezwać pogotowie — nie ma 
na miejscu telefonu. Potrzebu­
jesz pomocy Milicji Obywatel­
skiej — najbliższy posterunek 
jeft odległy o kilka kilometrów 
i i.iajduje się dopiero przy ul. 
Słowackiego.

I jeszcze coś. Fatalny stan 
chodników... Mieszkańcy Woli 
proszą ponadto Dyrekcję MPK 
o ustawienie na przystankach 
trolleybusowych małych kio­
sków, które chroniłyby czeka­
jących przed deszczem oraz o 
założenie świateł w miejscach, 
gdzie zatrzymują się pojazdy 
MPK.

CAF — fot. Zuchowski
Sezon na fabrykację przetworów owocowo-warzywniczych jest 
w pełni. Liczne zakłady przetwórcze wzmagają produkcję, by 
zaopatrzyć rynek krajowy w zapas konserw, soków, marmelad 
i innych przetworów owocowych na cały rok. Fabryka Konserw 
i Marmelady w Radomiu przystąpiła w tej chwili do wyrobu soku 
wiśniowego. — Na zdjęciu: Brygada ob. Mindy obsługująca 
prasę hydrauliczną do wyciskania soku zawiesin zobowiązała się 
dla uczczenia III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie 

do, podniesienia normy z 104 na 140 proc.

160-osobowy chór L,J°9oczy

Kolonie radosnej młodości
GFdrowy klimat, sosnowe la- 

sy, 3 jeziora f malownicze 
położenie — oto zalety, dla 
których Chodzież ma doskona­
łe warunki letniskowe. Tutaj 
też dwa namioty rozbiło TPD z 
Kalisza i Poznania. Jedna kolo­
nia mieści się za przejazdem 
kolejowym, 'w internacie gim­
nazjum, druga — w bliskim są- 
6:edz'twie jeziora, w szkole przy 
ul. Staszica. W pierwszym bu­
szuje 85 chłopców z Kalisza, w 
drugim tyleż dziewcząt z kilku 
poznańskich szkół podstawo­
wych. Wiek — 8—14 lat. Kie­
rowniczkami kolonii są pełno- 
kwalifikowane nauczycielki, o- 
piekunkami —wychowawczymi e 
szkół TPD. Pomagają im u- 
czestniczki kursu na przewod­
ników drużyn harcerskich, któ­
re przybyły tutaj na praktykę 
z obozu szkoleniowego z Lesz­
na.

W długiej, przyjacielskiej 
pogawędce z kierowniczką 1 o- 
bozu, M. Binczycką, poznajemy 
szczegóły życia na koloniach. 
Oglądamy sale (chłopcy sami 
ścielą łóżka), schodzimy do 
kuchni, rozmawiamy z dziecia­
kami, które właśnie przygoto­
wują teren, pod. boisko siatków­
ki. Poza wypoczynkiem i wy­
cieczkami, organizuje się cieka­
we poęradanki. Obecnie, na 
cześć zbliżającego się zlotu w 
Berlinie, chłopcy powzięli zo­
bowiązania. Mianowicie prze­
szukają oni pola okolicznego 
PGR-n celem wykrycia ognisk 
stonki ziemniaczanej.

Tak więc przyjemne połączo­
no tutaj z pożytecznym. ‘

steśmy dobrymi znajomymi. 
Dziewczęta zupełnie poważnie 
proponują mi walkę w dwa 
ognie. Robię minę jakbym był 
mistrzem w dwu ogniach, ale 
prawdę mówiąc przewiduję 
sromotną porażkę i pytam szyb­
ko, czy pisały już do domu. Pi­
sały, ale „mamusię pozdrowić
zawsze pan może".
pozdrowienia 
Chodzieży.

dla
A więc — 
rodziców z

*
pokażemy jedynego mężczyz­

nę na naszej kolonii — mó­
wią dziewczęta. — Oto nad­
chodzi.

.. Patrzę i nie widzę.
— Nie, nie tam — śmieją 

się. — Proszę spojrzeć niżej.
Rzeczywiście jest. Ma aż

5 lat. Na imię mu Stefcio. Jako 
„mężczyzna" wita się ze m.ną z 
powagą, a na zapytanie, jak 
się czuje wśród tylu kobiet, ki­
wa głową, jakby chciał powie­
dzieć „owszem, trochę ich tu 
wiele, ale wytrzymać można".

Dziewcząt będzie jeszcze wię-
cej, 
jazd

Poznań sygnalizuje przy- 
nowej grupy.

wystąpił
W ramach Ogólnopolskiego 

Festiwalu Muzyki Polskiej X 
Okręg Śpiewaczy zorganizował 
w Krobij pow. Gostyń, Zjazd 
Kół Śpiewaczych, w którym 
wzięło udział 5 chórów miesza­
nych i 3 chóry męskie z Borka, 
Domachowa, Gostynia, Piasków 
i... Krobi.

Program zijazdu śpiewaczego 
był bardzo urozmaicony i obej­
mował współczesną pieśń pol-

Junacy SP 
jadq do szkół 
górniczych

Zaszczytny jest zawód górni-
k.a. 
SP 
sza 
nia 
ub. 
nia

Dlatego też wielu junaków 
z woj. poznańskiego zgła- 
się do szkół prEysposobie- 
w przemyśle węglowym. W 
wtorek wyjechał z Pozna­
na Śląsk transport ok. 40

junaków kandydatów do

w Krobi

*
— Nasza najlepsza wycho­

wawczyni — mówi o Alinie 
Marytyjskiej kierowniczka ko­
lonii Maria Binczycka. !9-letnią 
Alinę spotykam nad jeziorem, 
otoczoną rozhasaną gromadką 
dzieciaków. Cóż może być 
wspanialszego nad fikanie ko­
ziołków na bujnej miękkiej tra­
wie? Zaczepiam jednego z mal­
ców, i, niezauważony przez roz- 
fikaną resztę, pytam, czy wy­
chowawczyni bardzo zła. Ma­
lec ze zdumienia wytrzeszcza 
na mnie niebieskie oczki.

— O jej! Przecież to nasza 
kochana mamusia!!!

Witam się tedy z „mamusią" 
i pytam grzecznie czy można 
przyjąć do gromadki takiego 
podrosłego dzieciaka jak ja. 
Okazuje się, że można, więc już 
no chwili gawęda idzie na ca­
łego.

Ale już wkrótce trzeba wra­
cać na obiad. Najmłodszego z 
obozowiczów, svnka kierów-

Szkolenie 
sanitarne

W wielu zakładach przemysło­
wych, instytucjach spółdzielczych 
i państwowych woj. zielonogór­
skiego poszczególne zarządy po­
wiatowe PCK przeprowadzają szko­
lenie sanitarne, w czasie którego 
robotnicy i pracownicy umysłowi 
zapoznają się z metodami udziela­
nia pomocy w nagłych wypadkach.

Ostatnio takie szkolenie rozpo­
częło się wśród robotników Tar­
taku Państwowego w Niedoradzu. 
Podczas pierwszego wykładu przed- 
stawiciel Żarz. Pow. PCK Bolesław 
Buliński omówił metody walki z 
chorobami które mogą powstać w 
czasie zranienia drewnem. Wykła­
dy odbywają się dwa razy tygod­
niowo po dwie godziny dziennie.

(Mia)

Stonka w Śnieżnie

*W tej szkole przy ul. Staszi­
ca byłoby wszystko w po­

rządku, gdyby nie małe ale. 
Otóż kierownictwo szkoły uwa­
żało za stosowne obwarować 
istniejące tam zdobycze XX 
wieku murem niedostępności. I 
tak telefon jest, ale korzystać 
z niego nie wolno. Również pia­
nino- zamknięto na klucz. Po­
dobna sprawa z radiem i głoś­
nikami. Coś niedobrze, panie 
►kierowniku szkoły! Telefon — 
to w nagłych sprawach rzecz 
nawet konieczna, a muzyka i 
pogadanki radiowe są zawsze 
miłe i pożyteczne. Ręczę, że 
kierowniczka kolonii e całą 
pewnością umie obchodzić się 
z telefonem, a dzieciaki, mimo 
dobrvch apetytów, rie odgryzą 
nawet cząstki głośnika.

Liczne ogniska stonki, wy­
kryte w pow. gnieźnieńskim, 
stanowią groźne niebezpieczeń- 
stfwo dla pól ziemniaczanych. 
W celu likwidacji szkodnika 
gminne rady narodowe organi­
zują powszechne poszukiwanie 
stonki z udziałem szerokiego 
aktywu społecznego.

Pierwszy etap poszukiwań 
TOZip ocznie się w niedzielę, 
dnia 12 bm. i trwać będzie 4 
dni, a następny 19 bm. Szcze­
gólnie sumiennie przygotowują 
się do lustracji swych pól ziem­
niaczanych spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR y. (L)

niczki 
rana, 
marsz!

„mamusia" bierze na
Kierunek kuchnia

ba-

Ą teraz — na drugi koniec 
771 miasta. Na obszernym pod­
wórzu szkolnym spotykam 
dziewczęta. Jedne śpiewają, 
drugie biegają za piłką, inna 
znowu grupa rozsiadła się na 
schodach i o czymś tam gawę­
dzi. Podchodzę bliżej i pytam 
jak ezują się na koloniach. Od­
powiada mi chóralny okrzyk, w 
którym trudno zrozumieć po­
szczególne słowa, ale z roze­
śmianych oczu widać, że dziew­
częta czają się doskonale. Py­
tam więc, czv kuchnia dobra. 
Znowu chóralne „taaak!", któ­
re słuchać chyba aż w Pozna­
niu. Jeszcze kilka pytań i je-

TYLKO DLA PRZYJA. 
CIÓŁ

W Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów w Nowym 
Miasteczku pow. Kożu­
chów praca obu zatrud­
nionych tam mistrzów • 
brzytwy pozostawia wie­
le do życzenia — o ile 
się nie jest ich osobi­
stym przyjacielem. Mo- 
żeby Rzem. Sp. Pracy 
Fryzj. w Nowej Soli 
pouczyła swych kolegów 
w Nowym Miasteczku 
jak należy pracować

(cz)

TRAKTORZYŚCI
OSZCZĘDZAJĄ PALIWO

Traktorzyści z 6 POM 
wojew. zielonogórskie­
go zaoszczędzili od roz­
poczęcia prac żniwnych 
przeszło 3.700 kg paliwa, 
zmniejszając w ten spo­
sób koszty własne POM 
o 10 proc, (ska)

DLA LUDZI PRACY
W trosce o poprawę 

warunków bytowych

prowadzony* -rzez sympatycz­
ne czarnookie harcerki (Da- 

niela i Wanda im na imię) obej­
rzałem sobie sypialnie, kuch­
nię, izolatkę, a potem usiadłem 
na parterze by uporządkować 
nieco nadmiar wrażeń. Pół pię­
tra wyżej gwar — dziewczęta 
pałaszują kolację. Po schodach 
do sutereny, gdzie mieści się 
kuchnia, pędzi jedna z nich,
trzymając w ręku talerz.
dokładkę!" rzuca mi

„Po 
w

przejściu. Za chwilę wraca z 
kopiastą stertą kromek chleba 
z masłem. „Jak ci imię?" 
„Lidia" — i wyciąga do mnie 
rękę z talerzem. „Może się pan 
poczęstuje? Dobry".

W samej rzeczy na aprowiza­
cję nie można narzekać. Wszy­
stko jest na miejscu, co trzeba
i ile trzeba. Miejscowe 
okazują wiele rzetelnej 
Słowem — dobrze jest 
Joniach w Chodzieży.

władze 
opieki, 
na ko-

Prawdziwe kolonie radosnej 
młodości.

Janusz Biniek

mas pracujących woj. 
zielonogórskiego Dyrek­
cja Odbudowy Osiedli 
Robotniczych odda w br. 
do użytku 720 nowych 
izb mieszkalnych. Z tej 
liczby 320 izb mieszkal­
nych otrzyma świat pra­
cy Zielonej Góry. Po 170 
nowych izb otrzymają 
ośordki przemysłowe, 
Gorzów i Kostrzyn. (J-w)

CHWASTY ZAMIAST 
TRAWY

Na skwerach przy ul. 
Czerwonej Armii w Kro­
toszynie zamiast trawy 
rosną bujne chwasty, 
których wysokość do­
chodzi do pół metra: W 
tym stanie rzeczy, skwe­
ry które miały być o- 
zdobą miasta, przyczy­
niają się tylko do nie­
estetycznego wyglądu 
tej dzielnicy, (fk)

WYSTAWA OBRAZÓW 
W KALISZU

Kaliski zespół artystów 
malarzy urządził w sali

szkół górniczych. Pracą propa­
gandową wśród junaków, ma­
jącą ra celu zwerbowanie kan­
dydatów do pracy w górnic­
twie zajmowały się komendy 
terenowe SP. Ochotników na 
wyjazd jest bardzo, dużo. Nie­
stety nie zawsze kandydat jest 
uznany przez lekarza za zdol­
nego do pracy pod ziemią, a 
wielu chłopców nie przyjęto z 
nowodu zbyt młodego wieku. 
W zasadzie do szkół górniczych 
przyjmuje się kandydatów uro­
dzonych w latach 1932, 1933 i 
1934.

Junak Marian Barczak — lat 
18, jest synem małorolnego 
chłopa z Gonieczek, pow. wrze­
sińskiego. Marian słyszał dużo 
o szkole górniczej w Komen­
dzie Powiatowej SP we Wrześ­
ni. Na Śląsk jedzie z ochotą, 
ponieważ wie, że szkoła po 5 
miesiącach nauki teoretycznej 
i dwu latach praktyki da mu 
piękny zawód, (wm)

ską oraz utwory kompozytorów 
radzieckich.

W pierwszej części programu 
wystąpiły wszystkie połączo­
ne chóry w liczbie około 160 
osób. W drugiej poszczególne 
chóry występowały ze swoim 
repertuarem i tu na specjalne 
wyróżnienie zasłużył sobie naj- 
liczebniejszy ze wszystkich, 
prowadzony przez dyr. Wiek-i 
lińskiego mieszany chór „Har­
monia" z Krobi.

Dużo pracy artystycznej wło­
żył w swój program młody, am­
bitny zespół z Piasków, który 
pod każdym względem świetnie 
się zapowiada.

Spośród męskich zespołów 
najlepiej zaprezentował się 
chór cukrowni z Gostynia 
„Dzwon” pod dyr. Waldy, któ- 
Ty od szeregu lat cieszy się 
największym uznaniem u znaw­
ców i miłośników naszej pieś­
ni i to nie tylko na terenie po­
wiatu gostyńskiego. Dodać na­
leży, że członkowie zespołu 
„Dzwon", to robotnicy cukrow­
ni.

Występ chórów w Krobi, był 
przeglądem i podsumowaniem 
osiągnięć najlepszych zespołów 
miasta i powiatu gostyńskiego.

Nieobecność natomiast zespo­
łów chóralnych z Bruczkowa, 
Pępowa i innych miejscowo­
ść:. które słynęły pod względem 
zamiłowania do śpiewu, a obec­
nie wie zgłosiły swego udziału 
w popisach Zjazdu, wskazuje 
na brak zrozumienia ze strony 
ich kierownictwa, które nie 
chciało czy też nie umiało na­
leżycie przygotować się do im-
prezy. K. W.

wydojności pracy
We współzawodnictwie

międzyoddzialowym 
kładach im. Stalina 
znaniu zwyciężyła 
kwartale br. załoga

w Za- 
w Po-
w II

oddzia-
tu FA. 405 czołowych przo­
downików pracy tych za­
kładów otrzymało nagrody' 
pieniężne. M. in. nagrodze­
ni zostali przodownicy pra­
cy: Barczak, Jankowiak I 
Karol, którzy przeciętnie 
wyrabiają ponad 200°/o nor­
my.

CAF — fot. Nowosielski 
^złonko^le spółdzielni pro. 
* J dukcyjnej „Odrodzenie" 

w Garbaczu, pow. Słubice zo­
bowiązali się dostarczyć przed 
terminem do punktu skupu cały 
wymiar zboża do dnia 8 wrześ­
nia br — Na zdjęciu: Członko. 
wie spółdzielni produkcyjnej 
sprawdzają pierwsze wymłóco- 
ne zboże. Na pierwszym pla­
nie -g lewej: przewodniczący 
spółdzielni Marian Marchlin i 
brygadzista traktorzystów Frań- 

Ciszek Adamowskl.

Magazyny pęcznieją 
— dystrybutorzy 

nie kwapią się i odbiorem 
Dl?czego w Poznaniu brak warzyw ?

CAF — fot. Kondracki
Państw, 
niczych 
jedyna 
mującą

Fabryka Maszyn Roi- 
„Kraj" w Kutnie jest 

fabryką w Polsce zaj- 
się wyłącznie produk-

cją słowników. Produkowane 
siewniki są skonstruowane i 

udoskonalone przez polskich 
inżynierów i techników. W 

' związku z rosnącym staje za­
potrzebowaniem na maszyny 
rolnicze, robotnicy Kutnow­
skiej Fabryki Maszyn Rolni­
czych dbają . o terminowe wy­
konanie planów produkcyjnych. 
Na zdjęciu: robotnik Antoni 
Sobczyk zakłada koło do no- 
wowyprodukowanego siewnika

PRZZ w Kaliszu wysta­
wę obrazów. Na specjal­
ne wyróżnienie zasługu­
je portret J. Stalina, 
„Młocka w PGR" i ,Na 
straży pokoju" pędzla 
art mai Bucholca oraz 
piękne pejsaże Kurka. 
Zespół artystów kalis­
kich to przeważnie sa­
moucy i pracownicy fi­
zyczni. VŻystawa cieszy 
się dużą frekwencją, (t)

Krzyż podjęła zobowią­
zanie przejechania bez 
remontu głównego i o- 
kresowego parowozu stu 
dwudziestu tysięcy kilo­
metrów. 6-osobowa bry­
gada wypełniła zobowią­
zanie w 100 proc, (ska)

ZAPOMNIAŁO
Ńa dzień 4 bm. TWP 

zapowiedziało w Nowym 
Miasteczku, pow. Kożu­
chów odczyt pt. , Co to 
jest niebo?" — ale po­
tem zapomniało... przy­
słać prelegenta. Obawia­
my się, że na drugi raz 
mieszkańcy Nowego 
Miasteczka już nie u- 
wierzą w obietnicę TWP, 

(cz)

SUKCES BRYGADY 
MŁODZIEŻOWEJ

Ambitna brygada mło­
dzieżowa parowozowni

WZOROWA LISTO­
NOSZKA

Franciszka Kowalska 
w Kłodawie (pow. Go­
rzów) ma trudne wa­
runki pracy. Na skutek 
braku obsady w tamtej­
szym urzędzie poczto­
wym obsługuje ona sa­
ma cały obszar, przewi­
dziany na 3 osoby. Po­
wiadomiona o takim sta­
nie rzeczy Dyrekcja 
Poczt w Poznaniu stara 
się o obsadzenie waku­
jących etatów. Na razie 
jednak ob. Kowalska 
sama pracuje i wywią­
zuje się ze swego zada- 

. nia z dużą ofiarnością. 
Nie zaniedbuje ona wer­
bowania abonentów pra­
sy wiejskiej, (eka)

Jest godzina 2 w nocy. Po­
znań śpi. Są jednak ludzie któ­
rym obowiązki zawodowe nie 
pozwalają o tej porze spoczy­
wać. Należą do nich lekarze 
milicjanci, strażacy, kolejarze 
i... pracownicy hurtowni Ogrod­
niczego Zakładał Handlowego, 
innymi słowy załoga „zielenia- 
ka".

W hurtowni tej przy id. Kon­
stantego Rokossowskiego 2'8 
praca wre przez całą cobę na 
trzy zmiany. A jest je) sporo. 
Po\ga na odbiorze i pizygoto 
wamu towarów, tzn. warzyw i 
owoców dla dystrybu o ów de­
talicznych. Już od godz. 5 rano 
zajeżdżają przed magazyny wo­
zy i ciężarówki odbiorców 
(PSS MHD i PZG), które muszą 
tyć w krótkim czasie załado 
v ane. Trudność, często odczu­
wana przez gospodynie domo­
we nie mogące się zaopatrzyć 
w świeżą jarzynkę we wczes­
nych godzinach rannych, zna:- 
due źródło w braku wystar­
czającej liczby środków trans- 
portowych, jakimi dysponują 
dystrybutorzy. Tak więc towar 
musi niejednokrotnie przeleżeć 
w magazynach do następnego 
dnia, tracąc oczywiście na war­
tości, a tymczasem w mieście 
brak warzyw. Ponadto placów­
ki handlu uspołecznionego nie 
rozprowadzają zaplanowanej 
masy towarowej, przy czym nie 
wszystkie składają zapotrzebo­
wania dzienne, co w poważnym 
stopniu ułatwiłoby przygoto­
wanie towaru w magazynach.

Liczne notatki i artykuły w 
prasie miejscowej wskazujące 
na niedostateczną jeszcze ilość 
jarzyn podawanych w zakła­
dach zbiorowego żywienia, wy­
pływały z przekonania piszą- 
cych o możliwości nabycia tych 
artykyłów w hurtowniach. I tak 
jest w istocie. Magazyny OZH 
mogą sprostać nawet zwiększo­
nym zamówieniowi kierowanym 
przez gospody i stołówki. A 
jednak placówki te nie odbie­
rają dostatecznych ilości wa­
rzyw.

Poznańska Ekspozytura Wo­
jewódzka Centrali Ogrodniczej 
posiada w województwie ii 
delegatur, które zajmują się or­
ganizacją skupu poprzez włas­
ne, stałe i sezonowe punkty 
oraz placówki Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
dalej dokonywaniem przerzu­
tów masy towarowej do in­
nych województw jak np, ślą­
skiego, wrocławskieao adań-

skiego i koszalińskiego. Trzeba 
wiedzieć, że woj. poznańsk:e 
jest terenem wybitnie nadwyż­
kowym, jeśli chodzi o warzywa 
i owoce, zwłaszcza miękkie 
(truskawki, wiśnie, czereśnie). 

Natomiast odczuwa brak owo­
ców twardych, a więc jabłek, 
specjalnie zimowych. Toteż ko­
rzystamy z pomocy woje­
wództw: lubelskiego, kieleckie­
go i rzeszowskiego.

Resztę owoców i warzyw do- 
slarczają Państwowe Gospodar- 
sta Rolne, spółdzielnie produk­
cyjne i ci producenci indywi­
dualni, którzy są związani umo­
wą kontraktacyjną z Centralą 
Ogrcdmczą, Obecnie, ze wzglę­
du na prace żniwne, skup nie 
przebiega regularnie a wybór 
towaru nie zawsze odpowiada 
wymaganiom rynku. Stan ten 
jednak ulegnie w najbliższych 
dniach poprawie. Pierwsze o- 
znaki poprawy już notujemy. 
Podczas gdy przed tygodn:em 
cera 1 kq ogórków wynosiła 
5—6 zł, to obecnie kosztują 
one około 1,50 zł, przy czym 
niektóre partie ogórków nada­
jących się do natychmiastowe­
go spożycia, kosztują tylko 30 
gr za 1 kg. '

Cena 1 kg pomidorów uległa
również poważnej 
14 zł na 3,20 (na 
rynkowych MHD i 
sklepach natomiast 
kosztują- od 3,20 do

obniżce z 
straganach 
PSS). W 
pomidory

5 zł. W o-
becnym roku należy s'ę sro- 
dzriewać krótkiego okresu ..wy­
sypu" ogórków i pomidorów na 
rynek, biorąc pod uwacm specy­
ficzne warunki atmosferyczne, 
to jest silne upały, które powo­
dują przyśpieszenie okresu doj­
rzewania.

Jeżeli chodzi o owoce, to w 
zasadzie pokazało się ich w 
Poznaniu dużo, jednak w dal­
szym ciągu producenci mimo 
starań ze strony delegatur te­
renowych Centrali Ogrodni­
cze1}, nie dostarczają do punk­
tów skupu towaru, według obo­
wiązujących w handlu norm 
•ak ości owych.

Naszych Czytelników zainte­
resuje niewątpliwie kilka cyfr, 
świadczących o dużym wysiłku 
pracowników Centrali Ogrodni- 
ęzej. Otóż za pośrednictwem 
detalicznych placówek handlu 
uspołecznionego rozprowadza 
się w woj., poznańskim dzien­
nie około 120 ton warzyw, 60 
ton ziemniaków i 25 do 30 fon 
owoców. Z ilości tej około 70% 
spożywają mieszkańcy pozna­
nia. (wm)STRONA 4 Nr 215



Z krzesłami do kina
Państw. Zakłady Lniar- 

skie w Wiłaszycach uru­
chomiły w marcu br. kino. 
Mieszkańcy W.itaszvc i o- 
kolicy k zadowoleniem 
przyjęli otwarcie placówki 
kulturalnej, zapytują jed­
nak, kiedy będą mogli w 
kinie siedzieć, gdyż do teg

Poznanianka z Gorzowa. — 
W miesiącu sierpniu Opera 
Poznańska jest nieczynna. Pia- 
wdopodobnio w przyszłym se­
zonie operowym będą odby­
wały się niedzielna przedsta­
wienia popołudniowe. (1871)

Szakiel Antoni, Skąpe. — w 
dniu 3 VII ukazała się w nr 181 
odpowiedź dla Pana. Powtarza­
my ją: Radzimy zwrócić się do 
Spółdzielni „Ton", ul. Kraszew­
skiego, najlepiej bezpośrednio 
zgłosić się u ob. Liebiga. Do­
brze byłoby gdyby przedstawił 
Pan własnoręcznie wykonany 
instrument. (1595)

Ryszard Kudliński, Września. 
Matka Pana otrzymała w dniu 
27 VII pracę w Zakładach Wy­
twórczych Głośników P-10.

(1737)
W—K. Z. — Niewątpliwie 

„pieśń o pokoju" została po­
dyktowana sercem i chociaż 
wiersza tego nie możemy umie- 
śc.ć ze względu na pewne je­
szcze braki, uważamy go za je­
den z lepszych, nadesłanych do 
redakcji. (1919)

INSTYTUCIE

W związku z notatką pt. 
.Wygodny" Zara. Pw, Spół­
dzielni Spożywców w Głogo­
wi© -wyjaśnia:

W pewnym okresie w nie­
dzielę i święta nie odbiera­
no gazet ® magazynu kole­
jowego' i to i winy kierow­
nika kiosku, który nie po­
trafił zorganizować dosta­
wy. Obecni® sprzedaż ga­
zet w niedziele i święta od*  
bywa się norma/lnle,

* • *
W dalszym ciągu zawodów lek­

koatletycznych rozgrywanych w 
ramach akademickich mistrzostw 
świata uzyskano szereg wspania­
łych wyników. Sztafeta polska 4X 
100 m zdobyła drugie miejsce za 
ZSRR, ustanawiając nowy rekord 
polski w czasie 41,7 sek.

Bieg 400 m mężczyzn (finał): 1) 
Adamik (Węgry) 49,1, 2) Banhalmi 
(Węgry) 49,1, 3) Komarow (ZSRR))

W biegu na 800 m odbyły się trzy 
przedbiegi. Wszyscy trzej Polacy

*
Pirez. PRN w Kościanie 

donosi, że tablice orienta­
cyjne na rynku w Kościanie 
będą założone na wysoko­
ści 2 metrów. Praca nad wy­
konaniem powyższego jest 
w toku.

*
Prezydium MRN w Obor­

nikach wyjaśnia: Zakłady 
Mięsne przystąpiły do budo­
wy specjalnego rurociągu, 
łączącego Przetwórnię Mięs­
ną x rtzeką Wartą. Rurociąg 
zostanie wykończony w 
miesiącu sierpniu br. i wów­
czas znikną wyziewy z ka­
nałów ulicznych. 

pory nie ma tam krzeseł.
Ci, którzy mieszkają bli- 

*ko, przynoszą krzesła z do­
mu, ale co mają zrobić a- 
matorzy filmu, mieszkający 
w odległości kilku kilo­
metrów. I o nich należało­
by pomyśleć. 1877

O. T.

Stefania Kozłowska, Niepart. 
Kierownikowi Gminnej Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska" należy 
podać ilość pieców oraz.kuba­
turę mieszkania, a w zależności 
od tego otrzyma Pani odpo­
wiedni przydział węgla. W do­
tychczasowym przydziale zaszła 
na pewno pomyłka, która się 
wyjaśni (1879

Jakub Pracel, Pniewy. — De­
cyzję Prez. WRN należy uwa­
żać za ostateczną. Została ona 
wydana zgodni© z ustawą z dn. 
26 III 50 r. nr dz. URP 9'50, 
poz. 87. W myśl tej ustawy 
wszystkie nieruchomości ziem- 
skie ulegające przejęciu prze­
chodzą wraz z budynkami i in­
wentarzem żywym i martwym 
na Skarb Państwa i są wolne 
od jakichkolwiek obciążeń.

(1844)
•Tan Gaszyński. — Z więrsza 

nie skorzystamy. Jest zbyt 
długi i porusza tematykę inte­
resującą tylko uczestników 
kursu w Łąknie. (1921)

Franciszek Kaczmarek, Tupli­
ce. — Przeniesienie Pana na 
równorzędne stanowisko w 
DOKP Poznań jest chwilowo 
niemożliwe, gdyż Dyrekcja Po­
znańska nie rozporządza -wolny­
mi etatami. Należało zgodzić 
się na propozycje Dyrekcji 
Wrocław na przeniesienie w 
okolica podgórskie. (1507)

Wojciech Adaszewskl. Wiele 
pięknych sformułowań poetyc­
kich znaleźliśmy w Pańskich 
utworach. Świadczy to niewąt­
pliwie o talencie. Brak jeszcze 
dobrze opracowanych całości. 
Radzimy skomunikować się z 
sekcją młodych poetów przy 
Zw. Literatów Polskich w Po­
znaniu, ul. Noskowskiego 1. 
Znajdzie tam Pan radę oraz 
życzliwą krytykę, która ułatwi 
dalszą twórczość. (1757)

W odpowiedzi na notatkę 
„Pilne", poruszającą sprawę o- 
późnianla dostarczania prasy 
do Dolska, Dyrekcja Okręgowa 
Poczt i Telekomunikacji donosi: 
Dla czasopism nadawanych 
przez PPK „Ruch" po odejściu 
pociągu w stronę Leszna o go­
dzinie 1.15 zaprowadzono dnia 
20 llpca dodatkową wysyłkę 
czasopism do Dolska samocho­
dem PKS, wychodzącym z Po­
znania o 6.20.

Usprawniono również wysył­
kę gazet do Gostynia, która w 
■wielkim stopniu przyczyni się 
do terminowego dostarczania 
prasy. (838—1656)

Chore zwierzęta otaczamy opieką
W Kostrzynie (pow. Środa) 

mieści się Rejonowy Państw. 
Zakład Leczniczy dla Zwierząt, 
który obejmuje swym zasięgiem 
trzy gminy (44 gromady). Za­
kład ten ogranicza się dotych­
czas do udzielania pomocy cho­
rym zwierzętom na miejscu i 
w terenie. Natomiast z chwilą 
ukończenia rozbudowy leczni­
cy, zakre« działalności znacznie 
się powiększy. Powstanie bo­
wiem w lecznicy obok ambula­
torium, szpital, w którym zwie­
rzęta wymagające dłuższego le­
czenia, czy systematycznych 
zastrzyków będą mogły pozo­
stać przez dłuższy okres czasu.

Zakład ten zajmuje obecnie 
dwa lokale. W jednym z nich 
urządzona jest apteka, a w 
drugim biuro. Zaznaczyć nale­
ży, że w aptece zaopatrywanej 
przez Państw. Woj. Zakład 
Leczniczy dla Zwierząt w Po­
znaniu i „Centrowet” nie bra­
kuje żadnych lekarstw nie tyl­
ko krajowych, lecz również za­
granicznych.

Oprócz lekarza i sekretarki 
zakład ten zatrudnia sanitariu­
sza — Mariana Budzyńskiego. 
Sanitariusz ten, to dawny robot­
nik, który odbył 6-miesięczny 
kurs dla sanitariuszy w Gdań­
sku. Obecnie obok pracy sani­
tariusza pełni również funkcje 
szofera zakładu. Mieszka on w 
Iwnle położonym 4 km od Ko­
strzyna i codziennie przyjeżdża

Akademickie mistrzostwa świata
Dnia 8 sierpnia br. w ra­

mach akademickich mistrzostw 
świata odbyły się dalsze kon­
kurencje lekkoatletyczne. Pol­
scy zawodnicy mają do zapisa­
nia szereg 'sukcesów na swoim 
koncie.

W finale biegu na 100 m męż­
czyzn Kiszka zajął trzecie miejsce 
zdobywając brązowy medal.

Tytuł mistrza akademickiego 
świata w tej konkurencji zdobył 
Sucharew (ZSRR) 10,6, 2) Sanadze 
(ZSRR) 10,7, 3) Kiszka (Polska) 10,7. 
W biegu finałowym na 100 m star 
towała Kuźmicka. Zdobyła ona 
czwarte miejsce uzyskując najlep­
szy na tym dystansie po wojnie 
czas 12,3 sek.

W skoku w dal zwycięstwo od­
niosły: Czudina (ZSRR) 5,86, 2) 
Gyarmati (Węgry) 5,70, 3) Hnykl- 
na (ZSRR) 5.52. Polki nie odegrały 
w tej konkurencji żadnej roli, 
gdyż Duńska 1 Gburkówna nie za­
kwalifikowały się do finału.

W rzucie kulą mistrzem akade­
mickim. świata został Fiedorów 
(ZSRR) ustalił nowy rekord akade­
micki świata 16,09, 2) Grigałka 
(ZSRR) 15,59. 3) Kalina (CSR) 15,06. 
Krzyżanowski rzucał bardzo słabo 
i nie zakwalifikował się do finału. 

na rowerze do zakładu, by 
przez cały dzień do późnego 
wieczoru, jeśli nie na miejscu 
to w terenie wypełniać swe 
podwójne obowiązki. Budzyń­
ski to niestrudzony, rzetelny 
pracownik, który w pełni za­
sługuje na zaopiekowanie się 
nim.

Zakład zajmuje tylko parter 
domu przy ul. Kościuszki, na 
piętrze mieszkają osoby po­
stronne. Od dwóch lat walczy 
kierownictwo zakładu o przy­
dział tego mieszkania właśnie 
dlla sanitariusza. Dziś sprawę tę 
skierowało Prezydium PRN w 
Środzie do Woj. Komisji Loka­
lami w Poznaniu, która powin-

W niezgodzie 
ze „Zgodą"

Jestem w niezgodzie z go­
spodą „Zgoda" w Koninie. Bo 
było tak:

Kiedy przyjechałem do Koni­
na i zjadłem w „Zgodzie" kola­
cją, prosiłem kelnerkę o butel- 
kę limoniady, którą zamierza­
łem zabać do pokoju hotelo­
wego na noc. Chciałem dać 
kaucję za butelkę. Ale kelner­
ka odpowiedziała: „Nam nie 
wolno tego robić!"

Ciekaw jestem kto wydał ta­
kie nieżyciowe zarządzenie?

K. A.

Korban, Potrzebowski I Statkie. 
wicz zakwalifikowali się do finału.

W przedbiegach 110 m płotki 
najlepsze czasy uzyskali: Bułań- 
czyk (ZSRR) 14.9. Popow (ZSRR) 
15,0 i Tosnar (CSR) 15,0.

Po dwóch dniach zawodów lek­
koatletycznych prowadzi ZSRR 122 
pkt. przed Węgrami 45 pkt.. CSR 
31 pkt., NRD 25 pkt., Polską 16 pkt.

CAF — fot. St. Wdowiński 
W pierwszym dniu walk bok­
serskich w Berlinie zawodnik 
w wadze lekko-średnle| Musiał 
odniósł zwycięstwo nad Fran« 

zem x NRD • 

na ze swej strony dołożyć 
wszelkich starań, by załatwić 
ją pozytywnie i jak najspiesz­
niej. A. N.

....... ♦-----------

Echa
naszych artykułów

W związku z naszym artykułem 
dotyczącym zmobilizowania wszy­
stkich gmin pow. gorzowskiego do 
walki z pożarem, PZGS w Gorzo- 
wie zawiadamia nas, że zostały 
wydane już odpowiednie zarzą­
dzenia Gminnym Spółdzielniom, 
jak również usunięto niedociąg­
nięcia stwierdzone podczas kon­
troli na tym odcinku.♦

W ślad :a naszym artykułem ob­
razującym pewne niedociągnięcia 
w PGR Kalsko, gdzie robotnicy 
sezonowi odczuwali brak szaf o- 
dzieżowych, otrzymaliśmy ostatnio 
z Okrc gowego Zarządu PGR w Go­
rzowie pismo, z którego dowiadu­
jemy się, że w sierpniu br. Ze­
spół Goraj dostał kredyty na za­
kup sprzętu. Z tych to kredytów 
zostaną zakupione szafy dla ro­
botników sezonowych w Kalsku.*

W odpowiedzi na nasz artykuł 
przedstawiający liczne niedociąg­
nięcia w bufecie na stacji Go­
rzów — Zamoście, otrzymaliśmy o- 
statnio z KZG w Zielonej Górze 
wyjaśnienie, z którego dowiadu­
jemy się, że wydano odpowiednie 
polecenie zaopatrzenia bufetu w 
szeroki asortyment towarów. Rów­
nocześnie poczekalnia zostanie 
także wyposażona w krzesła, stoły 
i popielniczki. (Mia)

Dnia 8 sierpnia wieczorem 
odbyły sią walki półfinałowe w 
boksie o akademickie mistrzo­
stwo świata.

W wadze koguciej: — Stepańow 
(ZSRR) wygrał przez dyskwalifika­
cję w trzeciej rundzie z Girod 
(ŃRD)/

W tej samej wadź® Horwath 
(Węgry) wygrał na punkty z Toma 
(Rumunia).

W wadze piórkowej — Brzeziń­
ski (Polska) przegrał na punkty z 
Fiatem (Rumunia).

W drugiej parze tej wagi Farkas 
(Węgry) wygra z Aristigacjanem 
(ZSRR).

W wadze półśredniej: — Roma­
now (ZSRR) wygrał w drugiej run­
dzie ze Schroederem (NRD),na sku­
tek poddania się zawodnika nie­
mieckiego. W drugiej parze Linca 
(Rumunia) wygra) w trzeciej run­
dzie przez k. o. z Leissem (Polska).

W wadze średniej Nitschke 
(NRD) wygrał przez k. o. w dru­
giej rundzie z Piórkowskim (Pol­
ska). W drugiej parze Łazarenko 
(ZSRR) wygrał na punkty z Plahym 
(Węgry).

W wadze ciężkiej: — Bene (Wę­
gry) wygrał przez techniczny k. o. 
w drugiej rundzie z Nutzmanem 
(NRD).

W drugiej parze Pierow (ZSRR) 
wypunktował Cebotariu (Rumunia).

Z Polaków do finału wszedł 
Kukier, Brzeziński, Kempa I 
Muslał. Walczą o brązowe me­
dale. Leiss 1 Piórkowski zostali 
wycofani z turnieju przez pol­
skie kierownictwo.

„W 1492 roku według kalen­
darza, którego Indianie nie 
znali, trzy okręty niezwykłej 
wielkości z ogromnymi żaglami, 
ukazały się u wybrzeży małej 
■wyspy ku zdumieniu jej nagich 
mieszkańców. Biali ludzie szyb­
ko wyskoczyli na brzeg, wbili 
pale 1 rozwinęli barwne flagi. 
Zdawało się, że obchodzą ja­
kieś święto. Przybysze pozostali 
na wyspie wiele dni..."
— czytamy w wyjątku z arty­
kułu pt.:

Ziemia, ziemia!
w którym autor opisuje nie­
zwykle ciekawe dzieje wypra­
wy Krzysztofa Kolumba, od- 
krywc Ameryki.

A oto inne interesujące ar­
tykuły, które znajdą Czytel­
nicy w jutrzejszym dodatku

Od przesądów do nauki 
Uwaga! Pociąg nadchodzi! 
Dlaczego budujemy fabryki 
Problemy
tylko pozornie trudne 

Człowiek
który ujarzmił mikroby 

Dom przy drodze

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.) narożnik ul. Marceliń- 
skiej. Centrala telefoniczna 
62-70 1 64-75; dział miejski 79-88; 
dział depesz 64-75; od godziny 
16.00—24.00; nocny (po godzinie 

22.00) 64-72.
Oddział redakcji 1 administra­
cji w Zielonej Górze: plac Bo­
haterów Stalingradu 1, telefon 

351.
Oddział w Gorzowie: Gorzów, 
ul. Łokietka 28. telefon nr 735. 
PRENUMERATĘ na „Głos Wiel­
kopolski" przyjmuje PPK 
„Ruch". Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; pół­
rocznie zł 24.30. Telefon prenu­
meraty 52-931. Tel. komisu 16-69. 
Nr konta PKO V-6714.
OGŁOSZENIA przyjmuje Biu­
ro Ogłoszeń R S W „PRASA'" 
Poznań, ul Gen. Świerczew­
skiego 3. Telefon 62-31. Konto 
PKO Poznań nr V_5220-110. 
Biuro czynne od godz. 10.00 — 

16.30; w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K-2-13707

Pracownicy poszukiwani Komunikaty
Głównego księgowego zaangażuje zaraz Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Ko­
morniki pow. Środa. Mieszkanie na miejscu.

10982g
Zegarmistrzów, złotników, grawerów wykwali­
fikowanych i zaawansowanych zatrudni na­
tychmiast: Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Galanterii Metalowej w Szczecinie, al. Wojska 
Polskiego 7. KI487
Dwóch inżynlerów-elektryków lub dwóch tech- 
nlków-elektryków z długoletnią praktyką na 
kierowników robót przy pracach wysokiego 
napięcia 1 instalacjach przemysłowych poszu­
kuje zaraz Poznańskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane — Zarząd Robót Instalacyj­
nych i Elektrycznych w Poznaniu, ul. Kocha­
nowskiego 7. Uposażenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. KI486

Z powodu przebudowy sieci wodociągowej za­
myka się dla ruchu kołowego z dniem 16 VIII 
1951 r. ul. Groblę na przeciąg czterech ty­
godni. Objazd winien się odbywać ulicami: Mo­
stową, Za Groblą 1 Wierzbową. K1482

OGŁOSZENIA DROBNE 5
iii.......inni—■lim ■ i iii .......................... VBS

Uwaga okazja
DROBNI PRZEMYSŁOWCY!
Wszelkiego rodzaju drobny przemysł przej- 

mierny, uruchomimy natychmiast.
Oferty Glos Wlelkp. dla K 1492 lub tel. 65-57.

K1492
Kuchenne meble sprzedam. — 
Poznań, Hybnera 21, m. 6 (bo. 
retańsk a).10955 g
Wózek (autko) mało używane, 
sprzedam. Wierzbięcice 33, 
m. 12,7300p
Pierścionek z brylantem i o- 
brączką ślubną sprzedam. Po­
znań, plac Bernardyński 4, 
m. lo.10981g
Sportkę sprzedam. Poznań. Ko. 
lejowa 32. m. 4. 10984g

Wóz meblowy na gumach ku­
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 10985g.
Kuplę balans trńjwlotowy. — 
Waśk, Poznań, St. Rynek 92, 
m. 2,HOOlg
Opony 525 X 16, nowe lub 
mało używane, kupię. Tele- 
f on_ 374 8.11043g
Aparat fotograficzny, format 
6—41/2 np. Superikonta, Ko 
dak-Duo, kupie. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10987g.

Wióry 1 trociny 
w większej ilości bezpłatnie 
oddaje W. Z. P. D. NR 1 
POZNAŃ, ul.‘Sczaniecklej nr 10

K1491

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 

uruchamia
x początkiem września 1951 r. 

następujące kursy:
6.mies. kurs adminlstracyjno-hanńlowy 
l-mies. kurs księgowości podstawowej 
5-mies. kurs księgowości dla zaawansowanych 
oraz kursy pisania na maszynie.
Zgłoszenia codziennie prócz sobót, pokój 24 

w godzinach od 9—17. K1477

i .
Wolne ponady

Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Foznad, Rybak! 29, jadłodaj- 
aia. 10957g
Pomoc domowa uczciwa, z go­
towaniem (dwoje dzieci), do 
Gdyni. Zgłoszenia: Poznań, 
Rzeczypospolitej 1, m. 3.

_________ __ ____ 10983g 
Gosposia potrzebna. Zgłaszać 
pią telefon Poznań 60-95.

___________ 10994g
Pomocnik piekarski potrzebny 
x utrzymaniem lub bez, pie­
karnia prywatna w Poznaniu. 
Oferty_Głos_Wlkp._dla_11000g. 

pomoc domowa (starsza) do 
lekkich prac potrzebna. Po„ 
gnań, Hetmańska 47. 10913g
Uczeń ślusarski potrzebny. — 
Topolski, Poznań Wierzbięci- 
te 46, 11019g 
Potrzebna inteligentna pani do 
prowadzenia domu, jednocześ­
nie do dwojga dzieci (ewtl. 
5 językiem niemieckim), na 
Wyjazd do Warszawy. Oferty

Wlkp. dla 109590.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź — skrytka 163.

__________________ K1431
Tańców ludowych, nowoczes 
nych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 10688g
Języki, fortepian, przygotowa­
nie egzaminów. Krasińskiego 10 
m. 2 (boczna Rooseyelta).

71.50p
Sprzedaże

Maszynę „Singera" (okrągłe), 
sprzedam — Wielkopolska 7, 
m. 3 (Sołacz).10973g 
Tapczany stale na składzie. 
Poznań Małeckiego 33. tapi- 
cernia Pfe’1, __ J99Z1I? 
łóżeczko żelazne sprzedam. 
Czesława 10, m. 4.___ 7302p
Parcelę 1200 m’. z wodą, o- 
parkanioną. drzewami owoco. 
wymi, przy uzbrojonej ulicy 
Ostroroga. sprzedam. Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 10953g

Maszynę ,.Pfaff“, Zick-Zack, 
prawie nową, sprzedam Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 10992g.

Sypialnię bez szafy sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 15 
m. 4, godz. 15.30—16.30.
____________________10731g
Motocykl DKW 175 cm’, zde- 
kompl., typ starszy, na sprze­
daż. Poznań, Bojowa 7, m. 9. 

10989g

Kupna
Srebro łom kupuję Kruk, Po- 
znań, Pułaskiego 13, 10802g
Willę, domek wolny, dogod­
nym dojazdem, Poznaniu, ku­
pię, Of. Gł. Wlkp, dla 10832g. 
Pniei ramka Wielkopolska, 
Przybory, wosk, kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10849g wzgl. 
telefon 14-32.10849g
Penicylin*,  oleistą 1 strepto­
mycynę kupię, — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10960g._
Gilotynę —- hebel kupię, Po­
znań, Chociszewskiego 31, 
m. i. 730ip

Handlowe
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace ama­
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK. Poznań, Botaniczna 
6, końcowy przystanek „2“ 
— ..8". 9904g

Zamiana
Willę 2-rodzinną. ogrodem, 
mieszkaniem, Gdynia-Orłowo, 
zamienię na podobną Poznaniu 
wzgl. okolicy. Kościanie, Le­
sznie, ewtl. kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10850g,__
Pokój z przynależnościami par­
ter, Łazarz zamienię na po­
dobne. Oferty Głos Wielko­
polski dla 10958g.

Zamlenle 3‘/« pokoju z wygo­
dami, Wrocław, na takież 2'it 
Poznań. Oferty Glos Wielko- 
polski dla 10993g.

Komfortowy mniejszy pokój 
dzielnicy willowej Poznaniu, 
zamienię na podobny Lesznie 
Wlkp. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 10996g.

Szuka lokału

Studiujące rodzeństwo poszu 
kuje pokoju przv rodzinie. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 7030p.

Zguby
Zgubiono książeczkę wojskewa 
RKU Poznań-Powiat na nazwi­
sko Władysław Dorsz. Gaj, 
pow. Srwn. 7S59

Zwijarką bandaży 
kupimy lub pożyczy­
my. — Spółdzielnia Far­
maceutyczna, Poznań, 
Stary Rynek 83, teL 
23-54. K1489

Różne
Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam, welo. 
ny upinam. Poznań, Mickie 
wieża 28. 10318g

Dnia 16 sierpnia 1951 zmarła nieoczekiwanie, ffl 
namaszczona Olejami św., nasza najukochań- ® 
sza siostra, ciocia i szwaglerka, śp.

MMa WMslia |
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 bm., 9 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej w Mi- m 
losławiu.

Pogrążona w żałobie ® 
rodzina

Murowana-Goślina, Poznań, Toruń, 
Inowrocław, Warszawa U046g M

Dnia 9 sierpnia 1951 zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, szwagier 
i dziadek, śp.

Jan Zabłocki
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w ponie­

działek. 13 bm., o godz. 9 z domu żałoby 
w Miękowie k. Poznania,

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odprawiona 
zostanie o godz 10 w kościele parafialnym 
w Owińskach, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rofeina

Poznań, Elbląg. Gniezno H064g



Poznań coraz ładniejszy

(Fot. Laskowski)
Uroczy zakątek jednego z najpiękniejszych parków Pozna- 

j nia — Parku im. M. Kasprzaka. Atrakcją parku są pokry 
. wające się białym kwieciem w porze wiosennej magnolie. 
j Jedno z tych wspaniałych drzew widzimy na zdjęciu

Szlakiem zdrowia
HISTORIA

izby porodowej w DOLSKU
Pewnego dnia przed niewiel­

kim domkiem w samym cen­
trum Dolska pow. Śrem, zatrzy­
mał się samochód. Wysiadło 
zeń kilku mężczyzn. Oglądano 
domek, prowadząc głośną roz­
mowę.

— Tu może być ładna Izba 
porodowa — powiedział w pe­
wnej chwili kierownik pow. 
Wydziału Zdrowia. — Trzeba 
tylko dać przepierzenie, tu pe­
wne rzeczy zmienić, tam trochę 
Inaczej urządzić... Dobry o- 
blekt...

Słyszał tę rozmowę lokator, 
zajmujący część domu. Przera­
ził go ten plan 1 później także 
zaniepokoił 1 ojców miasta, bo 
w niezwykle szybkim tempie 
Po tej wizycie zapadła uchwa­
ła Prezydium MRN, żeby żad­
nej izby porodowej ni© zakła­
dać.

Alg Izba porodowa to nie 
widzi-mi-się tego czy innego 
lekarza lub uspołecznionej po­
łożnej, to nie prywatna spra­
wa. To zagadnienie doniosłej 
wagi społecznej, to ważna pla­
cówka Służby Zdrowia, gorąco 
polecana 1 popierana przez Mi­
nisterstwo Zdrowia.

Poszły więc w ruch inter­
wencje, perswazje, zabrała 
głos partia, władze powiatowe, 
1 w końcu dziwną uchwałę Pre­
zydium MRN w Dolsku un’e- 
ważniono, sami radni ją cofnęli.

Dziś Izba posiada 5 ubikacji 
1 dużą werandę. Na podwórzu 
jest osobna pralnia. Kiedy zło­
żyliśmy wizytę „historyczne­
mu" domkowl pokoje były wła­
śnie w trakcie urządzania. O- 
glądaliśmy łazienkę, pokoje 
dla położnych... Kobiety z pe­
wnością wdzięczne będą tym.

którzy wpłynęli na cofnięcie 
decyzji MRN. Bo izby porodo­
we wszędzie tam, gdzie już 
pracują zasłużyły w pełni na 
uznanie społeczeństwa, zdały 
swój praktyczny, życiowy eg­
zamin. W jednej z takich pla­
cówek w powiecie poznańskim 
frekwencja była tak. liczna, a
zaufanie 
wielkie, 
miejsca 
żankach.

do izby porodowej tak 
że pacjentki z traku 

musiały rodzić na le- 
Oczywiścle nie do po-

gardzenia są tu takie momenty, 
jak fachowa opieka, (kwalifi­
kowanej położnej z długoletnią 
praktyką) oraz darmowe wyży­
wienie, odpowiednie dla pa­
cjentki.

Izba w Dolsku została odda­
na do użytku na dzień 22 llpca. 
Prowadzi ją położna Kas'erska 
przy pomocy pielęgniarki 1 sa­
lowej. Izba w Dolsku obsługu­
je 10 okolicznych spółdzielni 
produkcyjnych. (Stes)

W rojowisku białych żagli
(Korespondencja własna „G’osu Wielkopolskiego")

yielonkawe wody kanału 
. Ł-1 portowego rozdzielają 

duże leżące naprzeciw siebie 
nadmorskie miejscowości, Odrę 
i Świnoujście.

Latarnie morskie Świnouj­
ścia i Odry-portu, boje sygna­
lizacyjne i światła -kierunko­
we, wskazują statkom nadcho­
dzącym drogę do portu docelo­
wego w Szczecinie. Szereg o- 
krętów zarzuca kotwice przy 
nadbrzeżach tych przedportów 
szczecińskich, a potężne krany 
wyładowują towar, przenosząc 
go w ogromnych kleszczach n- 
chwytnlc wprost na wagony ko- 

.lejowe czy barki odrzańskie, 
które poniosą go dalej wgłęb 
kraju.

Kapitanowie okrętów wypły-

wających z portu w Szczecinie, 
zanim skierują swe statki na 
pełne morze w świnoujskim U- 
rzędzie Morskim, zasięgają o- 
statnich wiadomości dotyczą­
cych warunków meteorologicz­
nych i żeglugowych panują­
cych na trasie przyszłego rejsu.

Tego rodzaju współdziałanie

kielnie w gibkich 
rarzy. A pracuje 
nie tylko zespół

dłoniach mu­
łu wydajnie 
starych do-

KRONIKA
SIERPIEŃ

SOBOTA
Zuzanny, 
Filomeny

Słońce w. 
zach. 

KsUŻyc w.

4.26 
19.29 
15 07

zach.. 22.04

trzech portów 
i Świnoujścia 
nego rodzaju 
jednolity pod

Szczecina, Odry 
łączy je w pew- 
zespól portowy, 
względem fua-

KANAŁOWO
W nosie wiercił obrzydliwy 

zapach. Wionęła nim ulica, jak 
długa i szeroka. Jechał nią wła­
śnie czubato zasypany wóz ze 
śmieciami. Wiatr unosił z nich 
papierzyska i rozsiewał cuch­
nącą woń.

Było to w upalny dzień w 
Poznaniu, na ulicy akurat... 
Kanałowej.

Zarząd kin « 
wyjaśnia

System rozprowadzania biletów 
ulgowych do kin ustalony uchwa­
łą rządu, a znoszący w zasadzie 
indywidualny sposób nabywania 
biletów ulgowych nie został zmie­
niony. lecz wprowadzono ostatnio 
w nim pewne poprawki. Mają one 
na celu szersze niż dotąd udostęp­
nienie światu pracy zobaczenia fil­
mów o wyjątkowej wartości. Dla­
tego też kasY kin sprzedawać będą 
indywidualnie bilety ulgowe tylko 
na niektóre, określone i specjalnie 
organizowane seanse. W soboty, 
niedziele i dni świąteczne ulgowe 
bilety indywidualne sprzedawane 
nie będą.

Na filmy o wysokiej wartości ar­
tystycznej, których tytuły zostaną 
ustalone przez Min. Kultury 
i Sztuki, o czym publiczność zo­
stanie poinformowana przez spe­
cjalne wywieszki w kinach, będą 
sprzedawane indywidualne bilety 
ulgowe na wszystkie dni i seanse.

System grupowego rozprowadza­
nia biletów pozostaje bez żadnych 
zmian z zachowaniem prawa pierw- 
szeństwa przed sprzedażą indywi­
dualną.

Do licha, przykrywajcie
szczelnie wozy ze śmieciami! 
Jak? To nie nasza sprawa.

(now.)

RWAĆ LIPĘ.. OSTROŻNIE...
Przy obrywaniu kwiatu lipy, 

amatorzy tej doskonałej, zdro­
wotnej herbaty krajowej zni­
szczyli 7 młodych drzew lipo­
wych w oarku rydzyńskim. Inni 
znowu „goście" parku próbo­
wali swych sił przy wyginaniu 
żelaza. Zniszczyli oni w ten 
sposób trzy artystycznie wyko­
nane rozety zdobiące barierę 
mostu. Park rydzyński wymaga 
staranniejszej opieki. (x)

ZMIEŃCIE JESZCZE DZlSl
W osadzie Skulsk, pow. ko­

niński istnieje przedszkole Tow. 
Przyjaciół Dzieci. Fakt powsta­
nia tego przedszkola jest nie­
wątpliwie dużą zasługą koniń­
skiego Oddziału TPD. Chodzi 
tylko o to, aby zmieniono czym 
prędzej syld. Napiszcie dużymi 
czcionkami: PRZEDSZKOLE T.

Coraz więcej 
przedszkoli

W Poznaniu, w osiedlu pracow­
ników kolejowych Franowo od­
dano do użytku dwa nowe przed­
szkola. Łącznie czynnych jest do­
tychczas 67 tego rodzaju placówek. 
Do końca bież, roku uruchomio­
nych będzie 5 nowych przedszkoli. 
W wyniku tego z przedszkoli sko­
rzysta w bież, roku o 500 dzieci 
więcej, niż w roku ubiegłym.

P. D. w SKULSKU, 
p s z e d s z k o 1 e.

Z przedszkola

a nie —

korzystają ' 
w wieku (wprawdzie dzieci 

przedszkolnym, które czytać je­
szcze nie umieją. Ale kierów*
niczka, osoby wizytujące...
Zmieńcie jeszcze dziś! (x)

UPALNY DZIEŃ 
na pływalni.
w okresie letnich upałów, kiedy 
” temoeratura powietrza docho­

dzi przeciętnie do 30 st. C, ogrom­
nym powodzeniem cieszy się po­
znańska pływalnia przy ul. Niesta- 
chowskiej. Z basenów korzystają 
ludzie pracy już od godz. 6 rano 
przed pójściem do fabryki czy u- 
rzędu. Woda Jest przeciętnie o 2 st. 
chłodmej iza od powietrza i co naj­
ważniejsze — czysta. Znajduje się 
ona w ciągłym ruchu, wpływając 
do basenów 70 cm kanałem z Ru-

sałki i odpływając dó sadzawki w 
parku jm. J. Stalina. W jednym 
z basenów odbywa się nauka pły­
wania. Prowadzi ją znany trener 
pływack' Kurnatowski. W nauce 
bierze udział wiele dzieci i to na­
wet paroletnich szkrabów. W od­
ległości 30 kroków od basenu znaj­
duje sie również piaskownica. 
Dzieciom najwięcej radości spra-

jednak duży bas£n-brodzianka.wia
Szkoda jedynie, że wiele matek 
daje im do zabawy szklane naczy­
nia, które rozbite bardzo często uo* 
wodują okaleczenia bywalców pły­
walni.

Przy pływalni znajduje się rów­
nież restauracja, nie wiadomo jed­
nak dlaczego otwiera ona swe po­
dwoje dopiero ok. godz. 12 Zało-

Egzamin selekcyjny 
rozpocznie sie 16 bm.

Dyrekcja Studium Przygotowaw­
czego do Szkół Wyższych w Po­
znaniu, ul. Różana 17 podaje do 
wiadomości, że egzamin selekcyjny 
rozpocznie się dnia 16 bm. o godz. 
8 rano i trwać będzie do 15 wrześ­
nia br Kandydaci winni stawić się
w internacie 
Palacza 146 
kiej. Należy 
prześcieradło, 
do jedzenia i

Studium przy ulicy 
nar. ul. Grunwaldz- 
zabrać ze sobą koc, 
poduszkę, przybory 
mycia.

. - ■ A

wać również należy, że Jak dotąd
nie wykorzystano obszernej polany 
obok boiska do siatkówki, na któ­
rej można by z powodzeniem urzą­
dzić boisko do koszykówki.
Fot. (3) K. Przychodzki — „Giga"

Kandydatom przybywającym 
selekcję przysługuje bezpłatny 
łap i zwrot kossiów podróży.

na
ur-

kcjonalnym. W zespole tym 
właśnie Świnoujściu przypadło 
w ramach planu sześcioletnie­
go doniosłe zadanie. Na jego 
nadbrzeżach bowiem powstała 
i rozbudowuje się z każdym 
dniem ogromnych rozmiarów 
baza rybacka, stanowiąca ośro­
dek koncentrujący polskie ry­
bactwo dalekomorskie. Port w 
Świnoujściu położony najbli­
żej obszarów Bałtyku 1 Morza 
Północnego przyjmując flotylle 
kutrów rybackich oraz ich ła­
dunki rybne skraca o jedną do­
bę, a mniejszym barkom nawet 
o dwie doby drogę powrotną z 
akcji połowowych. Dotychczas 
bowiem zdążały one do portu 
gdyńskiego, odbywając dodat­
kowy rejs wzdłuż wybrzeża po­
morskiego. Ponadto baza w 
Świnoujściu odciąża port gdyń­
ski na odcinku rybactwa.

Baza rybacka w Świnoujściu 
obejmuje w poszczególnych e- 
tapach swego rozwoju budowę 
obiektów wchodzących w za­
kres wszystkich gałęzi budow­
nictwa morskiego 1 nadmor­
skiego.

Oprócz pogłębionych 1 oczy­
szczonych basenów portowych 
zaopatrzonych w dogodne miej­
sca do zakotwiczenia znacznej 
liczby kutrów motorowych 1 ża­
glowych wyrosły nad taflą 
wód długie mola. Na falochro­
nach stanęły maszty sygnaliza­
cyjne i lampy świateł pozycyj­
nych, wskazujących w porze 
nocnej wejście do basenów.

Nadbrzeża omurowane ka­
miennym cokołem pokryły licz­
ne budynki. W długich rzędach 
stoją chłodnie i magazyny, po­
mieszczenia biurowe admini­
stracji bazy 1 wielkie transfor­
matory elektryczne. Bocznice 
kolejowe siecią torów połą­
czyły ważniejsze punkty Nowe-

świadczeniem robotników, lecz 
także rzesza młodzieżowców. 
Spośród niej wyróżnia się zwy­
cięska brygada junaków SP im. 
por. Kalinowskiego oraz bry­
gada im. Aleksandra Matrosc- 
wa. Członkowie tych brygad 
uzyskują przeciętnie 146,8 proc, 
normy, zaś młodzieżowi rekor­
dziści jak ob. ob. Jahimer wy­
rabiający 883 proc, albo junak 
Kura (880%) czy Kramarczyk 
(830%) stanowią słuszną dumę 
całej brygady.

— Sprawia nam prawdziwą 
satysfakcję — oświadcza nam 
młody robotnik ob. Józef Ko­
cięta — gdy port roi się od bia­
łych żagli kutrów, które mo­
gły tu zawinąć dzięki szybkiej 
harmonijnej pracy wszystkich 
ekip roboczych. Jeszcze rok, a 
z naszej bazy zrobimy nadmor­
skiego giganta ku zadowoleniu 
załóg rybackich!

MIECZYSŁAW TURSKI

Dyżur pełni — Szpital Miej­
ski nr 1 w Poznaniu, ul 
Szkolna 14/16 (chirurgia 1 
Interna).

Pogotowie P. C K — 6666 666?
Straż Pożarna — 1888 1 777?
Komenda MIHcłl Obvw. — 6891

Dziś:
Zachmurzę- 

nie zmienne 
z możliwo- / 
śclą przelot- ’!/ 
nych opadów / 
na północy, 
a z większy­
mi rozpogo­
dzeniami na 
pozostałym

obszarze kraju. Temperatura 
maksymalna od + 20 st. C. na 
wybrzeżu do + 25 st. C. na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

KOSTRZYN-oczami przyjezdnego

go Portu.
Melodią 

gry, wiatr 
śród sieci 
cznych, a

silników grają ba- 
dzwoni hulając po- 
przewodów elektry- 
do rytmu uderzają

Konojadzka 
pułapka

Korzystając z wakacji j pięk­
nej pogody wybrałem się na wieś 
— do babci. Niewiele jednak bra­
kowało, a babcia nie zobaczyłaby 
wnuka, bo... utonąłbym. Tak! U- 
tonąłbym w odmętach mało przy­
jemnej cieczy, zwanej popularnie 
gnojówką.

A było tak: wędrowałem właśnie 
późnym wieczorem z dworca, gdy 
nagle nogi moje znalazły się po­
niżej normalnego poziomu drogi. 
Zawisłem nad 4-metrową przepa­
ścią, do 3 metrów wypełnioną 
cuchnącą cieczą, zawieszony na 
walizce (!). która na szczęście 
była dość (duża, by zatrzymać się 
na otworze wielkości ok. 1 m2.

Zdradliwy ten otwór znajduje się 
we wsi Konojad (pow, Kościan) 
na drodze, obok której stoją sto­
doły i chlewy należące kiedyś do 
dworu.

Sprawa niezabezpieczonego otwo­
ru była już poruszana na zebraniu 
gromadzkim, na którym uchwa­
lono, aby otwór zakryć specjalną 
pokrywą. Zrealizowania, uchwały 
dopilnować miał sołtys.

Do dziś jednak pokrywy nie ma.
Sołtysie gromady Konojad — 

popraw się! (stz)

Miasteczko Kostrzyn (pow. 
Środa) pustoszeje każdego rana 
i życie zaczyna w nim tętnić 
dopiero popołudniu. Jedyne ist­
niejące w Kostrzynie Zakłady 
Przem. Drzewnego absolutnie 
nie są w stanie zatrudnić wszy­
stkich chętnych pracy. Toteż 
część z nich zmuszona jest wy­
jeżdżać do Swarzędza, a prze­
de wszystkim do Poznania.

Może więc dlatego, a może 
z innych przyczyn Kostrzyn w 
dzień śpi. Skutki tego snu mo­
żna zauważyć nie tylko w ży­
ciu kulturalno - oświatowym, 
lecz w pracach społecznych, w 
estetycznym wyglądzie miasta 
— we wszystkim.

Mieszkańcy Kostrzyna nie 
pamiętają już kiedy ostatni raz 
był u nich teatr objazdowy. 
Czyżby Wydział Kultury przy 
Prezydium PRN nie dbał zupeł­
nie o godziwe rozrywki dla lu­
dzi pracy w tym mieście? Ko­
strzyn mógłby równie dobrze 
posiadać swój własny teatr a- 
matorski, gdyż chętnych jest 
dużo, brak tylko organizatora.

Już od dłuższego czasu zwie­
ziono cegły na budowę nowej 
szkoły. Cegły te leżą na krań­
cu, tuż obok Istniejącej szkoły 
podstawowej, niszczeją 1 co­
dziennie jest Ich coraz mniej. 
Budowa ma być co prawda roz­
poczęta. Jeśli jednak z takim 
zapałem, jak dotychczas, to

należy wątpić, czy z tej masy 
cegieł pozostanie choć kilka.

Kostrzyn nie należy do mia­
steczek tonących w zieleni. 
Wręcz przeciwnie. A jedyny 
większy skwer, znajdujący się 
w pobliżu dworca, w którym 
jest urządzony dzieciniec, nie 
ma wyglądu estetycznego. Mi­
mo to dziatwa chętnie spędza 
w nim wolny czas. Należy więc 
o nim pamiętać, by zapewnić 
najmłodszym odpowiednie oto-
czenle do zabaw.

Również i z zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w arty­
kuły pierwszej potrzeby nie 
jest tak jak być powinno. Zda­
rza się, że gdy zabraknie np. 
cukru, to mieszkańcy czekają 
tygodniami na nowy przydział.

Ten długi sen należy natych­
miast przerwać. Nie chodzi bo­
wiem tylko o samych miesz­
kańców miasta, lecz również o 
ludzi z gromad, którzy należą 
do tej gminy i którzy chcleli- 
by właśnie z niej brać przy-
kład. D. S.

Teatry
NOWY — g. 19 „Zwykła 

sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Wcdewrl War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 — „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16.30, 18.30 

i 20.30 „krwawa Ven« 
detta" (od lat 14); nie­
dziela: poranek g. 11 
„Arinka" (od lat 7)

BAŁTYK g. 16.30,
18.30 i 20.30 „Rodzina 
Sonnenbruck" (od lat 
14)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
i 20.30 „SOS" (od lat 
18)

WARTA — g. 16 „Czar- 
ci żleb" (od lat 7; g.
18 i 20 „Było to w 
maju (od lat 7)

MALTO — g. 16, 16 l 20

w muzeum
— Uważaj, Dyziul Lew 

może być źle wypchany.

Nr 118
Jan Wawrzyn Wiatr szedł z 

trudem. Nic dziwnego — 
jest inwalidą i chodzi o kulach. 
W dziale spożywczym PDT 
przy placu Wolności zobaczył 
sporą kolejkę osób czekających 
na obsłużenie. Inwalidę prze* 

"puszczono przed kolejką. Pan 
Wawrzyn nie lubi wykorzysty­
wać swego kalectwa, ale stać 
dłuższą chwilę jest mu napra­
wdę trudno. Chcąc więc oka­
zać wdzięczność za przepuszcze­
nie go, załatwił swój sprawu­
nek jak tylko mógł najszybciej. 
Nie pomyślał przy tym jednak 
o przysłowiu, które zaleca: 
śpiesz się powoli. I ten po­
śpiech drogo go kosztował. W 
domu bowiem spostrzegł, że 
brak mu portfelu ze wszystkimi 
pieniędzmi i dokumentami.

Zimny pot wystąpił panu 
Wawrzynowi na czoło, gdy 
stwierdził stratę tak niezmier­
nie wielką.

— Może jednak znajdę, może 
zostawiłem w PD,T, przecież są 
i uczciwi ludzie — pocieszał 
sam siebie.

Nadziej, pana Wawrzyna nie 
były płonne. Uczciwy znalazca, 
którym okazał się sprzedawca 
działu spożywczego w PDT nr 
118, zwrócił właścicielowi port­
fel wraz zą wszystkimi papie­
rami i całą gotówką.

Radość pana Wawrzyna jest 
tym większa, że znalezienie 
zguby potwierdziło jego wiarę 
w uczciwość ludzką, (ir)

CO • GDZIE — KIEDY
w POZNANIU

„Gęsiarek Matyi" (od 
lat 16)

LETNIE — g. 16, 18 ! 20 
„Śluby kawalerskie" 
(od lat 10)

METALOWIEC — g 17 
i 20 — „Za wami pój­
dą inni" (od lat 7)

PIAST — g. 18 i 20 „Za- 
sadzka" (od lat 12)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „15-letni 
kapitan" (od lat 7)

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

Malarstwo polskie do* 
by Oświęcenia" (godz. 
10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul 23 Lutego 41 43 — 
„Poznań i Wielkopol­
ska w dokumencie'* 
(godz. 11-17)

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Wysta­
wa międzyszkolna" — 
g. 10—18

FOTOPLASTIKON
Armii Czerwonej 53 — 
„Indie", g. 10—22

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości 

godz, 5.05, 6, 
17, 18.15, 20 i

Koncerty 
godz. 5.20 —•

7, 7.55,

koncert
dla świata pracy, 7.15 
8, 13.30, 14 50, 15.30 — 
koncert dla dzieci, 16 
pieśni kompozytorów 
rosyjsk., 18.30 — mu­
zyka rozrywkowa, 19 
koncert mągyki ludo-

wej z udziałem Barba* 
ry Kostrzewskiej, 23.10 
i 23.55

Audycje specjalne
5.10 — audycja dla 
wsi,, 6.15 — montaż z 
procesu, 8.30 — aud. 
dla kolonii i obozów 
letnich, 14.30 — aud. 
literacka, 16.35 — „W 
świetlicy żołnierskiej 
po akcji żniwnej" 
17.05 — reportaż, 17.15 
sprawozdanie z proce­
su, 18 — odcinek po­
wieści „Jelonek i syn" 
18.50 — interweniuje­
my i przypominamy, 
19 25 — aud. literac­
ka, 20.25 — reportaż 
ze Zlotu w Berlinie, 
20.50 — przy sobocie 
po robocie i 22 — 
montaż z procesu

Sport
16.20 reportaż: z
ośrodka Ligi Lotniczej 

* i lokalne wiadomości 
sportowe, 20.45 — wia« 
domości sportoweSTRONA 6 Nr 215


